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GAZETA NARODOWA 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liezba 5. — Ogloszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
18. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22, G. L. 
Daube & Comp. w trankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce ,„Nadesłane 20 ot. 
od wiersza, 


Administracja uł. Kopernika I. 5. Teiefon 10. 


Lwów dnia 12. maja. 


Z telegramu, który nam wczoraj przesłało 
Biuro koresp. z onegdajszego posiedzenia ko mi- 
sji ugodowej, nie można było mieć wyobra- 
żenia o treści oświadczeń dr. Dunajewskiego 
w sprawie podatku cukrowniczego, ani też jakie 
wrażenie one wywarły. Biuro to, choć jest przez 
rząd utrzymywane i w budżecie państwowym figu- 
ruje, postępnje jednakowoż jak wróg rządu. 

Otóż p. Dunajewski oświadczył, że przewłoka 
w załatwienin tej ustawy nie jest winą rządu, ale 
skutkiem mnóstwa zmian, jakie podkomitet w niej 
poczynił, i dla których nowe obrady w ministerjum 
i nowe rokowania z Węgrami okazały się konie- 
cznemi. „Mogę ze stanowiska rządu tylko tyle 
powiedzieć, ił mam nadzieją, że do jesieni za- 
wrzemy dotyczącą umowę z Węgrami, i że będzie 
można ten projekt ustawy przedłożyć Radzie pań- 
stwa po myśli i w układzie podkomitetu, Z ma- 
łemi tylko zmianami. Sądzę nadto, że będzie mo- 
żna Radę państwa zwołać przed październikiem, 
abyśmy tę ustawę corychlej w życie wprowadzić 
mogli. Od panów będzie zależało, aby sprawy tej 
w płeanm Izby posłów nie przewleczono.* 

Dr. Rieger stanął w ebronie rządu co do za- 
rzutu przewłeki. Na wniosek Meżnika (sprawo- 
zdawcy podkomitetn) rozprawę przerwano. 

Czesi, od których pochodzą zmiany owe, przez 
komitet poczynione, są wielce zadowoleni z oświad- 
eseń Dunajewskiego. Co do nas, podnieść musimy 
zapowiedź p. ministra, że Rada państwa jnż przed 
październikiem będzie zwołaną — kiedyż 328- 
tem zbiorą się sejmy? 


D. 10. bm. odbyło się walne Zgromadzenie 
Związku węgierskich Towarzystw 
rolniczych. Że względu na rokowania z Ku- 
monis, przyjęte rezolucję hr. Em. Anag. 
żądającą w interesie węgierskiego rolnictwa, A y 
jak państwa zachodnie cłami obłożyły nasze by- 
dto i produkta surowe, z naszej ta że strony ró 
wnież wysokie cła zaprowadzono co edo tych 
państw wschodnich, z któremi monarchia ma no- 
wa zawiązać traktaty handlowe". Druga część 
rezolncji żąda kontroli, aby te państwa wschodnie 
nie przemycały swego, W Aostro- Węgrzech wyż- 
asemi clami obłożonego bydła i surowych pro- 
duktów przez owe państwa wschodnie, z któremi 
Anstro- Węgry zostają w stosunku traktatowym 
z niższemi cłemi. j 

Na to posiedzenie przybył także p. Ko- 
złowski jako delegat w sprawie gorzelanej 
eb. pon.) 


„ Zdaje się, ie Nordd. Allg. Ztg. zapuściła 
się w wyjaśnieniach swych co do oknpaeji 
Bośnii i Hercegowiny dalej, niż to za- 
mierzał ka. kanclerz, gdyż do Pol. Corr., która 
jak wiadomo, staje się czasami echem rządowych 
afer berlińskich, piszą co następuje: „Spostrze- 
żenie, iż niektóre austrjacko wę ierskie dzienniki 
upatrywać Moran w artykułach Nordd. Allg. Zig. 
o przedwstępnej bistorji okupacji Bośnii i Herce- 

owiny, pośrednia lub bezpośradnia napiętnowanie 
K Julinsza Andrassego lub też węgierskiego 
prezydenta ministrów Tiszy, wywołało tu zdzi- 
wienie. Zapatrynanie to jest mylne, gdył w arty- 
kołach owych nic się nie mieści, coby mogło 
uwłaczać zasłużonej powadze wymienionych mę- 
żów stanu. Wyłącznym celem owych publikacyj 
było położenie tamy temu systematycznemu I ten- 
deneyjnemu fałszo raniu historji, któremu oddaje 
się pewna część dzienników rosyjskich, aby wzuie- 
cić nienawiść do Niemiee”. 


i Według Timesa, odniosły się Rumonie 
1 Serbia z poufnemi przedstawie- 
niami do reądn rosyjskiego, z powo- 
du zachowania się posłów rosyjskich Chitrowa i 

ersiani'ege, a w szczególności znoszenia się ich 
x antidynastyczną opozycją w Rumunii i Serbii. 
Tylko przyjaźnym usługom austro - węgierskiego 
Trądn należy zawdzięczać, że przedstawienia te 
nie prgybrały ostrzejszego tonu i że na razia z6- 
stały podane w formie wspólnej noty rządów ru- 
muńskiego i serbskiego. 


Podróż królowej serbskiej Natalii 
do Jałty napawa radością pisma rosyjskie, które 
biorą ją w związku z przesileniem gabinetowem. 


Now. Wremia widzi już królowę na czele wiel- | nie ustne i pisemne agitacje emisarjnszów rosyj- 


kiej rusofilskiej partji w Serbii, która wkrótce 
wywróci (araszanina; tożsamo Nowosti widzą 
w podróży królowej i w przesileniu gabinetowem 
początek akcji, która doprowadzi do wielkiej woj- 
ny wschodniej i do nowego ugrupowania państw 
bałkańskich w duchu interesów rosyjskich. | 

Źle już, jak widać, stoi z polityką rosyjską, 
kiedy tak skwapliwie chwyta się spodnicy kobiety 
zazdrośnej, choć ukoronowanej. 


Klęska co się zowie pruskich rządów, z całą 
ich oschłą formalistyką i wojskową pikielhaubą, 
grozi na prawdę Alzacji i Lotaryngii. 
Hamb. Nachr. dowiadują się, że jeszcze w ciągu 
bieżącej sesji rajchstagu wniesie rząd projekt do 
prawa, wedle którego miasta, liczące więcej niż 
10.000 mieszkańców, otrzymać mają mianowanych 
przez rząd z poza grona rady miejskiej burmi- 
strzów t. z. Berufsbiirgermeister, czyli poprostu 
policyjnych urzędników. W dalszym ciągu nastąpi 
także przedłożenie ustawy, zmieniającej dotych- 
czasowa urządzenia gminne w Alzacji i Lotaryngii 
na modłę urzędów gminnych w prowincjach nad- 
reńskich. 


Lanterne donosi, że francuski minister woj- 
ny robił niedawno próbę celem przekonania się, 
czy na kolejach żelaznych w razie mo- 
bilizacji, może się odbyć wszystko w porząd- 
ku. Otóż skoncentrował on w Soissons 3784 ludzi 
i 580 koni. Żołnierze dostali wieczerzę, składają- 
cą się z chleba, kawy i wódki, koniom dano tylko 
wodę. Wszystko to trwało godzinę. Osądzono, że 
próba powiodła się zupełnie. Obecni byli: jenerał 
Lewal i urzędnicy francuskiej kolei Północnej. 
Rzeczony dziennik donosi dalej, że przed ośmiu 
dniami zjawił się minister wojny nagłe na kolei 
Wschodniej i Północnej i kazał zestawić pociągi 
wojskowe. W dwóch godzinach wtanął pociąg w 
pogotowiu ze wszystkiemi przyrządami do ładowa- 
nia. Lanterne kończy swoje sprawozdanie następu- 
jącemi słowy: Co się tyczy kolei żelaznych, jako 
też innych środków obrony, możemy naszym współ- 
obywatelom powiedzieć; Miejcie zanfanie | 


Niektóre dzienniki paryskie twierdzą, że we 
Francji zanosi się na kryzys ministerjal- 
ną. République française mniema, że dyskusja 
nad ustawami wojskowemi Boulangera byłaby dziś 
nie na miejscu; ustawy te bowiem burzą całą 
organizacją wojskową, czego według dzisiejszego 
stanu rzeszy życzyć sobie nie należy. Organ eks- 
dyktatorski przemawia więs za odroczeniem przed- 
łożenia, co zresztą proponuje także i komisja bu- 
dżetowa. 


Co do sprawy afgańskiej panować 
ma w kempetentnych sferach Berlina przekonanie, 
że Anglia bezwarunkowo angażować się nie bę- 
dzie, lecz przeciwnie chętnie powita wypadki, 
które pozwolą jej zrzec się uciążliwego protekto- 
rata. Rosja przeto zaanektuje cały lewy brzeg 
Oxusu, bez oporn nawet ze strony emira, Przebieg 
komisji granicznej angielsko-rosyjskiej jest for- 
malnością, prowadzoną dalej dla przyzwoitości, Za- 
nim opinia pnbliczna w Anglii oswoi się z tem, 
że obrona Indyj może i powinna być prowadzoną 
bezpiecznie tyłko na ufortyfikowauych granicach 
Indyj, a ze sąsiedztwem Rosji należy się pogodzić. 
Czy Rosja wprost z Indjami sąsiaduje, czy pośre- 
dnio — to wszystko jedno; owszem mniej kłopo- 
tów będzie miała Anglia, jak się pozbędzie pupi- 
lów niepewnych. 

p. a W W GEE 


Sprawa bułgarska. 


Mnożą się fakta i głosy dzienników, z któ- 
rych należy wnosić, że sprawa bnłgarska wypły- 
nie znowu na porządek dzienny i że zbliża sio 
chwila, w której Rosja będzie musiała wyjść ze 
swej w tym względzie bierności, W Berlinie my- 
ślą dziś więcej niż kiedykolwiek o wywarciu dy- 
plomatycznego nacisku na załatwienie tej wiecznie 
drażniącej kwestji, 0 czem zdaje się Świadczyć 
konferencja jen. Kaulbarsa z Bismarkiem, a w s2- 
mej Bułgarji są już koła rządowe i ludność prze- 
sycone tym niepewnym stanem tymczaso wości, 
który całe życie publiczne i ruch ekonomiczny 
paraliżuje. ; 

Półurzędowa Presse pisza: „Wedle relacji, 
którą utrzymujemy z Sofii, trwają tam bezustan= 


skich. Chociaż agitacje te nie odniosły żadnego 
skutku, przecież inteligentna i politycznie wy- 
kształcona część ludności ma ich już dosyć, iz 
wieln stron doradzają rejencji, ażeby, korzystając 
z najbliższego sobrania, przystąpiła do proklamo- 
wania zupełnej niepodległości Bnłgarji. Myśl ta, 
zdaniem naszego sprawozdawcy, zyskuje coraz 
więcej zwolenników tak, że rejencji nie pozostanie 
nie innego jak pójść za prądem opinii. Obrońcy 
tej myśli twierdzą, Że Portę będzie można dla 
niej pozyskać, i że ze strony Rosji w dzisiejszem 
położeniu politycznem nie ma się co zbrojnej in- 
terwencji obawiać.“ 


Gdy trzyletni mandat deputowanych do ma- 
łego sobrania kończy się z końcem b. m. wedle 
st. stylu, przystąpi rząd wkrótce do rozpisania 
nowych wyborów. 


EO a "ORA | 
Austrjacka ankieta gorzelana. 


Na pierwszem posiedzeuin ankiety z d. 5. 
bm., rozbierano najpierw kwestję wydatności go- 
rzelń pauszalowanych tj. rolniczych. Reprezentanci 
galicyjscy oświadczyli, że w gal. gorzelniach kar- 
tofie wydają 88/, stopni hektol. na hektolitr prze- 
strzeni fermentacyjnej, — reprezentanci czeskich 
gorzelń rol., że 9 do 10 stopni hektol. na hekto- 
litr przestrzeni zacierowej. Według reprezentan- 
tów gorzelń fabrycznych, wydatek gerzelń roln. 
wynosi przeszło 12 do 143/,, St. h. na hektolitr 
przestrzeni zacierowej, a rzeczywiście płacony wy- 
datek zaledwo 4 do 5 centów od stopnia bektol. 
wynosi. Z innej strony podnószono, że gorselnie 
kartoflane 11 do 12 st. h, wydają. Komisarz rzą- 
dowy Pokorny wykazywał, że gorzolnie pauszalo- 
wane do 50 hektol., 12 st, h. aa hektolitr zacieru 
wydają. Co do gorzelń burakowych obliczano wy- 
datność to na 6 do 10, to na 16 do 19 stopni 
hektol. 

Co do wydatności gorzelń» produktowy poda- 
tek płacących, obliczano ją na 92, a w niektórych 
na 93 do 95 pre, w  gorzelniach drożdżowych 
najwyżej na 90 pre. Co do kosztów jednego he- 
ktolitra absolutnego alkoholu w gorzelniach kar- 
tofianych, obliczali je eo do gorzelń pauszałowa- 
nych reprezentanci galicyjscy na 25 złr. 40 ent., 
czescy na 24 do 27 złr., a co do gorzelń produ- 
ktowy podatek płacących ns 27 złr. 38 cnt. na 
Bukowinie na 28 złr. Zdaniem reprezentantów 
gorzelń fabrycznych, koszta wyrobu w gorzelniach 
roln. nie są wyższe nad 23 «łr. 41 cnt. W go- 
rzeluiach melasowych mają koszta wynosić według 
jednych 27 złr. do 28 złr. 74 cnt., według innych 
zaś 4 złr. 63 cnt.. nie licząc kosztów melasy i 
podatku. W gorzelniach burakowych liczono to 
22 złr. 66 cnt, to 25 do 30 złr. W  gorzelniach 
kukurudzianych panszalowanych mają koszta wy- 
robu wynosić 26 złr. 60 Cnt., w produktowych 
27 złr. 

D. 6. bm. wyrazili najpierw wszyscy człon- 
kowie ministrowi Dnnajewskiemu podziękowanie 
za to, że się stanowczo oświadczył przeciw mono- 
polowi, który byłby ruiną gorzelnictwa i wszyst- 
kiego, co z niem w związku zostaje. | 

Rzeczoznawcy z Galicji i Bukowiny oświad- 
czyli się przeciw podnoszeniu podatku a za za- 
trzymaniem dotychczasowego systemu podatko- 
wego — przeważnie dlatego, że są do niego przy- 
zwyczajeni, a wszelkie zmiany systemu podatko- 
wego zagrażałyby ze względu na nieodzowne ko- 
szta upadkiem gorzelnictwu z powodu smutnych 
stosunków ekonomicznych, w jakich się znajdują 
ziemianie. Zmianę systemn dotychczasowego i za- 
prowadzenie podatku konsumcyjnego przyjmowano 
tylko z zastrzeżeniem, aby gorzelnictwn w Galicji 
przyznać znaczne ulgi, tudzież propinacji. 

Reprezentanci gorzelń rolniczych z innych 
krajów oświadezyli, że wobec braku gotówki i in- 
teligentnych kierowników gorzelnianych, gorzelnia 
te nie mogłyby w razie zmiany systemu podatko- 
wego, zwłasrcza na przymusowy produktowy, wy- 
trzymać konknrencji z gorzelniami fabrycznemi 
i poszłyby w ruinę. Ostatecznie w razie zmiany 
systemu, należałoby cały podatek przelać na kon- 
sumentów i przyznać ulgi gorzelniom rolniczym. 

Reprezentanci gorzelń fabrycznych oświad- 
czali sią za obowiązkowym podatkiem produkto- 
wym dla wszelkich gorzelń. 

Jahn (z Czech), wskazując na wniesiony w 
rajchstagu niemieckim projekt ustawy, radził wy- 
czekać jego losu. 
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Nazajntrz d. 7. przemawiał Wertheimer za 
podatkiem konsumcyjnym, ale aby nałożyć go tylko 
na ten spirytus, który bywa używany na wódkę 
i likiery, przeznaczony zaś na cele przemysłowe 
powinien być wolny od podatku konsumcyjnego. 
Najpierw trzeba znać wysokość podatku konsum- 
cyjnego. Gdyby stopa podatkowa była zbyt wy- 
soką, wówczas możnaby go tylko stopniowo wpro- 
wadzać z roku na rok. Gminne dodatki do tego 
podatkn musiałyby być ograniczone. a defraudacje 
podatka karane nawet więzieniem. Podatek kon- 
sumcyjny należałoby odbierać u producenta przy 
wyjścin spirytusu ze składu gorzelnianego, bo 
nietylko spirytus rańnowany, ale i surowy bywa 
używany wa wódkę, a picie kotłówki, trącącej nie- 
dogonem, nie jest wcale wzbronione, 

Starowiejski uznaje jak i inni podatek kon- 
sumcyjny w zasadzie za słuszny, ale ponieważ 
nie ma Żadnego dotyczącego wniosku, dlatego nie 
można wydać o nim opinii. W razie zaprowadze- 
nia podatku konsumcyjnego musiałoby się zinde- 
muizować prawo propinacyjne w Galicji i Bu- 
kowinie i gorzelniom rolniczym dać 50*/, opustn. 

P. Polanowski oświadczył się absolntnie 
przeciw podatkowi konsnmcyjnemu, a zapropono- 
wał pierwszy z reprezentantów gorzelń rolniczych 
podniesienie podatku w granicach obecnego sy- 
stemu. Za nim poszedł p. Baczewski ze Lwowa. 

, Również przeciw podatkowi konsumcyjnemu 
oświadczył się reprezentant gorzelni fabrycznych 
Mauthner, ale zażądał obowiązkowego podatku 
produktowego także w gorzelniach rolniczych. 

„P. Jahn z Pragi bronił twierdzenia, że 
podniesienie podatkn w gorzelniach rolniczych jest 
niemożebne bez narażenia ich na upadek, że da- 
lej opłacanie podatku produktowego nie da się ró- 
wnież pogodzić z ich egzystencją. Tak samo jest 
na Węgrzech. Dochód erarjalny od spirytusu da 
się osiągnąć jedynie przez zaprowadzenie podatku 
konsumcyjnego. Wreszcie w imieniu gorzelń rol- 
niczych, reprezentowanych w ankiscie, a leżących 
w Czechach na Morawie, Szląskn, w Karyntji i 
na Bukowinie, oświadczył p. Jaha: „W razie, 
gdyby dotychczasowy system pauszalowy dla go- 
rzelń rolniczych do 50 hektol. zaciern, a to bez 
podwyższenia podatku, utrzymać się nie dał, je- 
steśmy w zasądzie za zaprowadzeniem podatku 
konsumcyjnego, ale pod warunkiem, aby podatek 
ten był rzeczywiście z producenta na konsumenta 
przelany, tudzież gorzelniom rolniczym dotychcza- 
sowe ulgi zachowsne były; wreszcie oświadczamy 
się za uwolnieniem od podatku wszelkiego spiry- 
tusu, użytego do celów techniezno-fabrycznych i 
do wyrabiania octu.“ 

Przystąpiono do głosowania. 

Przy pytaniu 1) co do zmiany dotychczase- 
wych stosunków wszyscy rzeczoznawcy oświadczy- 
li się za zmianą, z wyjątkiem p. Starowie j- 
skiego. 

Przy 2) wszyscy rzeczoznawcy, z wyjątkiem 
dwóch, oświadczyli się przeciw podniesieniu poda- 
tku i zmianom w obrębie dotychczasowego syste- 
mu; za podniesieniem podatku wśród obecnych 
stosunków oświadczyli się tylko pp. Polanowski i 
Baczewski. 

Przy 3) za bezwarunkowem i powszechnem 
zaprowadzeniem podatku produktowego z pausza- 
lowaną zawartością alkoholu i z przyznaniem go- 
rzelniom rolniczym ulg odpowiednich oświadczyło 
się tylko trzech rzeczoznawców (Mauthner, Bro- 
sche i Hingler), wszyscy inni przeciw. 

Przy 4) za zaprowadzeniem podatka konsum- 
cyjnego wszyscy reprezentanci gorzelń rolniczych; 
p. Starowiejski głosował również za tem, jednak 
% zastrzeżeniem, iż zgadza się na tę zmianę tylko 
w zasadzie, bo dotąd nie ma jeszcze szczegółowe- 
go projektu, i jeżeli propinacja będzie nwzględnio- 
ną a gorzelnie rolnicze 50 pre. opustu otrzymają. 

W rozprawie szczegółowej, która się bezpo- 
średnio potem rozpoczęła, zastanawiano się naj- 
pierw nad pytaniem: co jest gorzelnia rolnicza ? 
W tej mierze żądał p. Polanowski, aby jako 
określenie pojęcia gorzelni rolniczej przyjąć to, co 
przyjęto w Niemczech w przedłożonym właśnie 
projekcie do ustawy o podatku od spirytusu. We- 
dług tego określenia za gorzelnie rolnicze uważa 
się te, w których wszelką brahę zużywa się we 
własnem gospodarstwie, a cały nawóz na własnych 
gruntach. Po niejakiej dyskusji zgodzono się na 
to oskreślenie. 

Następnie na żądanie przewodniczącego za- 
stanawiano się nad ułożeniem granicy wymiarów 
gorzelni rolniczej. Rzeczoznawca Jahn postawił 
wniosek, aby za ostateczną granicę wymiaru po- 
stanowić 7 hektl. absolutnego alkoholu na dobę. 


Inni żądali znacznie mniejszego wymiaru, ostate- 
cznie przy głosowanin oświadczyli się za tą gra- 
nicą maksymalną wszyscy rzeczoznawcy, Z wyją- 
tkiem trzech wyżej wspomnianych, reprezentują- 
cych gorzelnie fabryczne. 

„ Co do trwania kampanii w gorzelniach rol- 
niczych wszyscy oświadczyli się za dotychczaso- 
wym przepisem tj. za 8 miesiącami. 

Na wypadek zaprowadzenia podatku kon- 
samcyjnego żądał następnie Krais pewnych ulg 
dla gorzalń rolniczych, a mianowicie 1 złr. dla 
produkujących 7 hektl. absolutnego alkoholu, 2 
złr. dla produkujących 4 hektl., 3 złr. dla produ- 
kujących 2 hektl. opustu podatkowego od hektl. 
alkoholu. Wniosek ten ostatecznie został przyjęty 
przez rzeczoznawców z wyjątkiem trzech repre- 
zentantów gorzelń fabrycznych. 

O ostatniem posiedzenia ankiety z d. 8. bm. 
Pe wiedeński korespondent Reformy pod d. 
. bm.: 

Ankieta gorzelniaua nkończyła wczoraj swoje 
narady. Ostateczny rezultat narad i nchwał mo- 
żna sformułować w ten snosób, że przeważająca 
większość wezwanych rzeczoznaweów oświadczyła 
się stanowczo przeciw podnoszeniu podatkn w 
granicach obowiązującej ustawy podatkowej, a jako 
aajodpowiedniejszy Środek podwyższenia dochodów 
skarbowych wskazała zaprowadzenie podatka kon- 
sumcyjnego. 

Na wczorajszem posiedzeniu powrócono je- 

szcze raz do dyskusji nad określeniem pojęcia, co 
rozumieć należy przez gorzelnię rolniczą, bo nio- 
którzy rzeczoznawcy zwrócili na to uwagę, Że 0- 
kreślenie, zapożyczone z projektowanej ustawy nie- 
mieckiej, nie da się w zapełneści zastósować do 
stosunków Bustrjackich. Wreszcie zgodzono się na 
to, aby dotychczasowe określenie połączyć z no- 
wem niemieckiem. 
s Przy rozbiorze innych pytań kwestjonarza 
jedynie pytanie o premii eksportowej wy- 
wołało dłuższą rozprawę, przy czem oczywiście 
Jeszcze wyraźniej uwydatniła sie różnica interesów 
i dążności między gorzelniami rolniczemi a fabry- 
cznemi, bo raprezentauci gorzelń pierwszej kate- 
gorji sprzeciwiali się przyznawaniu premii ekg- 
portowej, czego znown reprezautanci drugiej kate- 
gorji domagali się koniecznie, 

Wreszcie ukończono naradę, a przewodniczą- 
cy, szef sekcyjny Baumgartner, podziękował człon- 
kom ankiety w imienin rządu za trudy. Materjał 
zebrany z obrad ankiety, będzie teraz przedmio- 
tem narad komisji ministerjalnej, a następnie 
kouferencji delegatów obu rządów. Być może, że 
w nie jednej sprawie będą jeszcze wezwani rze- 
czoznawcy prawdopodobnie z obu połów monar- 
chii na wspólną konferencję. 

Na ostateczną decyzję rządu jednego i dru- 
giego przy układaniu projektu do ustaw jedno- 
brzmiących, wywrze bez wątpienia nie mało wpły- 
wn ustawa niemiecka, której projekt obecnie 
przedłożono do nchwały. Nie o kodyfikację tu bę- 
dzie chodzić, lecz głównie o to, jaki wpływ na 
handel zagrauiczny może wywrzeć nowa ustawa 
niemiecka, zwłaszcza że równocześnie zaprojekto- 
wano tam bardzo znaczne podniesienie dotychcza- 
sowego cła od prodnktu zagranicznego. 


Na wczorajszem walnem zebranin Związku 
wegierskich Towarzystw rolniczych odczytał prze- 
wodniczący hr. Desewffy wśród nienatających o- 
krzyków: „Eljen !“ pismo krakowskiego Towarzy- 
stwa rolniczego, — a następnie w toku dyskusji 
nad kwestją. jaki wpływ będzie miała reforma 
podatku wódczanego na wykupno regału propina- 
cyjnego, wezwał delegowanego z Krakowa p. Wło- 
dzimierza Kozłowskiego, do objawienia dotyczą- 
cych Życzeń. 

P. Kozłowski zaznacza historyczne sympatje 
Polaków dla Węgrów, i wyłnszcza obszernie potrze- 
bę wspólnego postępowania gorzelników rolniczych 
przeciw podatkowym planom rządów. Grorzelnicy 
fabryczni umieją się sprytnie wymknąć od cięża- 
rów i chąc zwalić je na barki rolników. Przedsta- 
wia opłakane położenie gorzelnictwa galicyjskie- 
go, podnosi groźue dla rolnictwa podwyższonia 
podatków, wykazuje niestosowność dla rolnictwa 
niemieckiego projaklu wódczauego, i wznosząc go- 
rące życzenia pomyślności Węgier, stawia wniosek: 

„Walne Zgromadzenie nchwala: 

1) Wzywa się komitet wykonawczy, aby co 
do oddziaływania ewentualnej zmiany ustawy o 
podatku gorzelanym na rolnictwo i na regał pro- 
pinacyjny bądź od eiebie, bądź drogą komisji, 
opinię nydał, kwestjonarjusze, ankietom wiedeń- 
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białej i czerwonej róży. 
Ustęp z dziejów małego miasta. 


—— 


(Ciąg dalszy.) z 

Młodzież dokonywała wyboru, śle nie było 
zgedy, be jedni ==. bdp, drudzy „wiwat 
czerwona róża" krzyczeli. 

A pe balu? 

Radca Błonicki był niekontent, bo przegrał 
dwa „w Śrybrze*, Malewicz posądzał Mięko- 
dzewskiego, że mu umyślnie źle pomagał, by BO 
wsadzić na ośm bez atuta; Miękoszewski był 
zły niesłychanie, że jego chrzestnej córki Anielci 
nie uznano jednogłośnie królową, Swiątnieki był 
pewien, że Majrowicz przy pożegnaniu nadeptał 
mn na nagniotek umyślnie, pani Majrowiczowa 
guiowała się ma Adasia, że przetańczywszy ma- 
Zura E Andzią, potem kotyliona tańczył z Anielką, 
łe przy kolacji zawczasn nie wyznaczył jej b o- 
Rorowsego miejsca, że Andzi nie okrzyknięto 
jedyną królową, że Swiątnicka miała o jedną 
brausoletę więcej na sobie i piękniejszą suknię. 
Turkawicz się dąsał, że tańcami nie kierował. 
Słowem, po baln kwas, jak zakalec m chlebie. 

Wśród takich usposobień zgromadzenie wy- 
barcze we wtozək nawet się nie zebrało. 

Zwykle w sobotę przyjmowali u siebie Swią- 
śniecy. Były to stałe wieczory u nich przez rek 
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cały, a raz w roku odbywał się balik. Tej s0- 
boty przyszła kolej na ów balik i dlatego poza- 
praszali całą inteligencję, a do Majrowiczów oboje 
wybrali się z zaprosinami. wa 

Na nieszczęście w sobotę wypadały imie- 

niny młodszej córki Majrowiczów, o czem nikt 
nie wiedział i nikt się z tem nie liczył, bo mi- 
lutkie dziewczątko dopiero czternaście lat miało. 
Niestety! owe imieniny rozpaliły straszną wojnę 
białej i czerwonej róży. 
To impertynencja — zwierzyła się pani 
Majrowiczowa przed panią Grosicką — żeby urzą- 
dzić bal n siebie w, imieniny naszej córki i do 
tego mas zapraszać. Žarty godne pani Świątniokiej. 
Ani moje urodzenie, ani wychowanie, nie pozwo- 
liłyby mi na coś podobnego, 

— Zapewne mie wiedzieli o tem Świątniecy, 
nie spodziewali Się, łe państwo tak solennie pra- 
gniecie obchodzić imieniny córeczki. 

— Niech ich pani nie broni. Wiem dobrze, 
dlaczego to uczynili. Chodziło o to, aby panna 
Aniela bes przeszkody mogła królować. Otóż i 
nasza Andzia nie potrzebuje z nikim się dzielić. 
Liczymy na naszych łaskawych przyjaciół na so- 
botę, a szczególniej polecamy się pamięci państwa. 

Powóz Majrowiczów krążył po całem mieście, 
To on, to ona jeździli z zaproszeniami na sobotę. 
Zakotłowało się w mieście, Jedni brali za złe 
Świątnickim, że wiedząc o imieninach u Majro- 
wiczów, na ten dzień balik nrządzają, drudzy gnie- 
wali się na Majrowiczów, że psują harmonję, ro- 
zrywają towarzystwo. 
Malewicz i Miękoszewski omijali się wzajem 
na ulicy, a gdy się gdzieś zeszli przypadkiem, 


odskakiwali od siebie, jak roztrącone kule bilar- 
done. f 

— Sławku! radź, co tn począć — mówi do 
mnie zrozpaczony Julek, złapawszy mnie w mie- 
ście. — Jeżeli pójdę do Majrowiczów, Świątniccy 
się pogniewają, znieuawidzą, a przecież jestem ich 
bliskim kuzynem. Ciotka nie wybaczy mi tego 
nigdy. Jeżeli będą u wajostwa, co mi już samo 
kuzynostwo nakazuje, Majrowicze nie przyjmą już 
nigdy u siebie i... 

— Andzi nie będziesz widywał. 

— Tak, tak. A to rozpacz prawdziwa. 

— Oj! rozpacz, mój drogi, rozpacz prawdzi- 
wa, bo nie ma na to rady, chyba w sobotę pod- 
palić miasto. 

— Ty zawsze żartnjesz. 

— Jeżeli ci się to niepołoba, to chyba wy- 
zwać na pojedynok i Majrowicza i Świątnickiego 
i obu pokiereszować. po 

— O czem tak panowie rozprawiacie ? — 
odezwał się głos jakiś za nami. 


— A, pan Miehał! Zkądże 
przybywa ? g 

—- Wracam z Małej Azji. 
Ej? 
— Istotnie. i 
— A cóż pan tam robiłeś ? 
Polowałem. 
Miła zabawa. A teraz ? 
Ze dwa tygodnie tu zabawię dla nkoń- 
czenia interesów i odświeżenia dawnych znajo- 
mości. 

— W samą porę. Mamy bal u Świątniekich, 
mamy bal n Majrowiczów, a oba w sobotę. 


pan do nas 


— 
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— Tem lepiej, można bawić się na obu. 

— Jakto? 

— I tu i tam. 

— Naucz nas pan tej sztuki. 

— Wszakże to wcale nie trudne, ale na to 
mamy dość czasu jeszore, a teraz uścisnę wasze 
ręce i ncieknę uporządkować się w mieszkaniu i 
odpocząć. 

Pożegnał się z nami i 
wstąpił promień nadziei, że pan Michał jakoś 
wybawi całe miasto z kłonotu. Piękny to był 
mężczyzna, elegancki, wykształcony, z najlepszem 
wychowaniem. Burza polityczna wyrznciła go 2 
Litwy na ląd galicyjski, kupił tu sobie o pół mili 
od miasta mająteczek, zaznajomił się z całą oko- 
licą i z miastem; wszędzie Inbiany, zapraszany, 
rozrywany, udzielał się wazystkim i był łączni- 
kiem miasta z okolicą. Przed kilkoma miesiąca - 
mi wyjechał. nie mówiąc dokąd, aż teraz znowu 
się zjawił. Dxiwił mnie i wyjazd jego nagły i 
powrót niespodziewany i postanowienie mieszkania 
w mieście przez dwa tygodnie, gdy | miał dom o 
pół mili. Ale zapomniało się o dziwowaniu cu- 
dzym sprawom, bo sobota się zbliżała. 

Wo czwartek zaszedłem na pocztę, a tu 
scena niebywała. "ME 

— Mój panie — woła Majrowicz do pana 
Agapita, ekspedjenta pocztowego — co to znaczy * 
pa naruszona, sznurek rozcięty. Co to za po- 


odszedł, a w nas 


rządek ? O! ja wiem co to jest! Wniosę skargę 
do dyrekcji. ; ra 

— Ależ zapewniam pana dobrodzieja, że ta- 
ką odebraliśmy z ambulansu. Paczka Źle zbita, 
szuurki cienkie przetarły się o drzewo... 


— Nie, panie, nie. Szkoda czasu na takie 
wykręty. To inna sprawa. Chciano się tn przy- 
służyć komuś i pokazać, co też tam w tej paczce. 

— Panie dobrolzieju, takie posądzenie jest 
obrazą urzedn i... 

— l, i i co? hę? Nie posądzam, nie, ale 
ce wiem, to wiem. Kasper, bierz paczkę. 

Zasapany wyszedł Majrowiez, a zobaczywszy 
maie, łapie pod ramię i woła: 

— Wyobraź sobie, co to za porządek ! Pani 
pocztmistrzowa, serdeczna przyjaciółka Swiątni- 
ckich, rozbiła mi paczkę z cukrami od Kosteckie- 
go ze Lwowa, żeby Swiątnickiej pokazać, co spro- 
wadzamy. 

— Ależ to być nie może ! 

— Może, może i tak jest. Już mnie pan nie 
przekouasz. Liczymy na pana, na pańską przyjażń, 
polecamy się pamięci. Czeka naszych gości wielka 
niespodzianka, ale nie powiem. 

— Do widzenia ! 

— Do widzenia drogi, kochany, zacny panie, 

Opowiadał mi potem Julek, że straszne rze- 
czy działy się znowu nu Czechiekiego. Parobek 
z handlu kochał się w pokojówee Majrowiczów i 
z miłości wstąpił do niej no drodze, niosąc wino 
do Swiątnickich. Podobno Majrowicz tym sposobem 
dowiedział się, jakie wino Swiątnicki zamówił i 
| dlatego odmienił swoja na lepsze, a gdzieś tam 
komuś miał powiedzieć, że Swiątnicki na barszczyk 

winny zaprasza w sobotę. Po-ypały się wyrzuty 
na Czechickiego, a skrupiło na biednym parobku. 


| (C. d. n.) 
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skiej i peszteńskiej przedłożone, ze stanowiska 


rolniczego zbadał i zdał sprawę, tudzież, aby roz- | 


ważył, ażaliby możaa wspólnie postępować Z kra- 
kowskiem Towarzystwem rolniczem; z 

2) wzywa się komitet wykonawczy, aby 0- 
becnie albo w stosownej porze tak u Wys. rządn 
jak i u władzy prawodawczej przeciw ewentual- 
nemn poszkodowanin rolnictwa i prawa propinacji 
zaprotestował". e 

Dla zadośćnczyniania regulaminowi, który 
tylko członkom Związku wnioski stawiać pozwala, 
stawia p. Harkanyi wniosek Kozłowskiego jako 
swój, poczem go na wuiosek hr. Aleks. Karolego 
ber dyskusji komitetowi wykonawczemu prze- 
kazano. 
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Z Rady państwa. 


Wiedeń d. 11. maja. Z lzby posłów. Przy 
poz. budżetowej „Austrjackie muzeum przemysło- 
we“ żąda Lueger upaństwowienia tego muzeum, 
gdyż wysoką państwową subwencję (40.000 złr ) 
pożerają w znaczuej cześci wygórowane pensje 
trzech dyrektorów (po 5.500 złr.) Przeciw Lnege- 
rowi wystąpili Wrabetz, Mateschko i Exner, po- 
czem tytuł ten przyjęto bez zmiany. © 

Przy tytule „statystyczna komisja central- 
na“ żąda Fuss dokładniejszego prowadzenia staty- 
styki i podniesienia nanki tego przedmiotn w u- 
niwersytetach. Siegl domaga się prowadzenia sta- 
tystyki rolniczej. : 

Przy tytnle „sztnka i cele archeologiczne" 
podnosi Pollak znaczenie rodziny Auerspergów w 
dziejach Krainy, oraz zasługi Antoniego Auers- 
perga (poety niemieckiego Anastazego Griina) 
około Krainy i proponuje, aby wezwać rząd, iżby 
na koszt państwa patrjocie austrjackiemu i poecie 
Anerspergowi postawiony został godny pomnik w 
Lublanie, jego ojczystem mieście. (Wniosek ten 
został poparty). Powyższy tytuł przyjęto. 

Z dalszego posiedzenia otrzymaliśmy nastę- 
pujący telegram : a” 

Przy tytule „wydatki fandnszu religijnego“ 
podnosi Pichler, że duchowieństwo w Czechach 
północnych nie popiera dążeń ludności niemie- 
ckiej. A 

Pscheider wykazuje, że nowy sposób obli- 
czania kongrny krzywdzi wielu duchownych. Mi- 
nister Gantsch oświadcza, że celem nowego obli- 
czenia kongruy jest jedność w poborach, i jest 
ono całkiem prawne. Jeżeli jedni duchowni na tem 
eo stracili, to inni znown zyskali, a wyrównanie 
zostało z pewnością dopięte (oklaski). P. Kopy- 
ciński wezwał rząd do podniesienia plac pro- 
fesorów teologii. Przemawiało jeszcze kilku po- 
słów, poczem tytuł ten przyjęto z dodatkiem re- 
zolncji co do podwyższenia dochodów stanisławow- 
skiego biskupa. Przyjęto też tytały l1., 12. i 18. 
bez zmiany. 

Na wieczornem posiedzeniu, przy rozprawie 
nad tytułem „szkoły główne“ przemawia Luzzatto 
za założeniem wszechnicy włoskiej w Tryeście. 

Pscheider skarzy się na liberalną, antikato- 
*ieką nankę w uniwersytetach i prosi rząd 0 za- 

„dzenie temu ; kościół nie może nigdy zrzec się 
vego prawa wpływania na szkoły. 

Menger gani dążność pcwstrzymywania na- 

ływu de uniwersytetów, uważa nsunięcie dwo- 
tości szkoły średniej za pożądane, podnosi spra- 
ʻ szkół średnich i naukę języków słowiańskich 
r szkołach niemieckich, rozbiera rozmaite pożą- 
lane reformy na wydziałach medycznych i pra- 
rniczych i żąda podniesienia dotacji uniwersyte- 
ów we Wiedniu i Gracn. Prezydeut Smolka 
wzywa Mengera do porządku za ubolewanie. że 
niemiecki lud w Austrji jest przez swoich książąt 
kościoła opuszczonym w dobie walk najcięższych. 

Minister Gantach oświadcza, że celem za- 
mierzonego przez ministerium oświaty środka jest 
wprawdzie zapobieżenie zbytniemu przepełnieniu 
zakładów nankowych, ale zgoła nie utrudnianie stu- 
djów. Co do gimnazjów, jest znaczna różnica w me- 
todzie uczenia języków starożytnych a nowocze- 
snych. Co do stadjów prawniczych, administracja 
oświaty zgadza się z wieloma życzeniami Men- 
gora. Stosunki na wiedeńskim wydziale medy- 
cznym nie są nędzne, ale dość fatalne. Wszelako 
choćby państwo postarało się o nbikacje dla 2.600 
słuchaczy, zawsze jeszcze braknie profesorów. 
Administracja oświaty chce działać nietylko nega- 
tywnie, ale i pozytywnie, koniecznem jednak bę- 
dzie zaprowadzić ograniczenia. Rząd przeprowadzi 
reformy z uwzględnieniem nanki i znaczenia uui- 
wersyżetów. (Oklaski z prawicy). 

Jeneralny mowca opozyeji Beer, oświadcza 
się przeciw przeniesienin nank przyrodniczych do 
wyższego gimnazjum. tudzież przeciw rozszerzeniu 
gimnazjów na 9 lat, doradza ostrożności w refor- 
mowaniu wydziała prawniczego, którego zalety 
w Niemczech dopiero osiągnąć nsiłują, i żąda za- 
chowania dobrze zasłużonej sławy wiedeńskiego 
wydziału medycznego. Poczem tytuł ten przyjęto. 

Schónerer interpeluje z powodu wytoczenia 
śledztwa dyscynlinarnego przeciw tym słuchaczom 
wszechnicy wiedeńskiej, którzy wiadomy list ansi- 
Bemicki do Tomaszczuka wystosowali. 


JE on mc z 
Podatek od wódki 


w parlamencie niemieckim. 


Rozprawy w rajchstagn berlińskim nad po- 
datkiem od wódki płyną szerokiem korytem  Jnż 
onegdaj spodziewano się mowy ks. Bismarka, 
więc galerje były nabite. Minister Scholz, re»re- 


Alzatczyk Grad, a z posłów polskich M y- | pnie na liczne pytania zast, prok. modyfikuje nieco į 


cielski oświadczyli się za projektem, socjalista 
Hasenclever zaś przeciw projektowi. 

Za stronnictwa wolnomyślnych przemawiał 
Witte przeciw zasadom projektu. Jest on, zda- 
niem mowcy, subwencją państwową dla gorzelni- 
ków, gdyż przeciw ilości 41/3 litr na głowę, któ- 
re mają być w wysokości 50 mark opodatkowane, 
stoi rzeczywista konsumcja wynosząca 8 litr na 
głowę, w skutek czego nieuniknione podrożenie 
wódki wypadnie na korzyść gorzelników. 

Uciążliwość, spadająca na gorzelnie przemy- 
słowe, dotknie pośrednio także i gorzelnie rolni- 
cze, a niesłychana wysokość stopy podatkowej, 
którą handlarze wódki bedę musieli ponosić, do- 
prowadzi z konieczności do zmonopolizowania 
wielkich gorzelni. Zresztą istotne wydatki państwa 
nie wymagają tak znacznego podniesienia do- 
chodów. 

Dalsza dyskusja toczyła się na posiedzeniu 
wczorajszem. Wedell bronił przedłożenia, a na- 
stępnie Richter w dwugodzinnej, ściśle na cyfrach 
opartej mowie dowodził, że rząd potrzebuje 50 
milionów na pokrycie deficytn, przy uchwaleniu 
przedłożenia wydobędzie jednak 200 milionów. 

Ks. Bismark przychodzi n: posiedzenia Izby, 
lecz dotychczas milczy. 


Z Izby sądowej. 
(Historja Zakładu zastawniczego). 


Lwów d. 11. maja. 


Na popołudniowem posiedzeniu podsądny Gło- 
wacki, na pytanie obrońcy dra Ostrożyńskiego po- 
daje. że Gamrat wszystkiem w zakładzie rządził, 
a „Kruszewskiego formalnie lekceważył i za nic 
nie miał.“ 

Biegli sądowi pp. Terenkoczy i Winiarz, 
podają dalsze wyjaśuienia co do bilansów z ksiąg 
zakładowych, o których wyrażają się, że były bar- 
dzo porządnie prowadzone, i że można z nich 
mieć dokładny obraz o dokonanych czynnościach. 

Przystąpiono do przesłuchiwania świadków. 

Świadek Ludwik Gótz, lat 40 liczący, 
urzędnik towarzystwa zaliczkowego w Radziecho- 
wie, zaprzysiężony zeznaje, że wszedł do zakładu 
w październiku r. 1877 i wkrótce potem został 
kasjerem. Wystąpił z zakładn w chwili zamkuię- 
cia zakładu w r. 1886. Świadek opowiada, że naj- 
więcej bonów w kasie miał Krnszewski; oprócz 
bonów na małe kwoty po 20, 30, 50 złr., był je- 
den na 800 złr. Czy bony na 700 złr. powstały 
z owych małych kwot, które Krnszewski pła- 
cąc za wzknpione fanty biedaków, w kasę wkła- 
dał, Świadek podać nis umie. Głowacki, zdaniem 
świadka, nie był dyrektorem, bo nie był w reje- 
strze handlowym zaprotokołowany, tylko prokurzy- 
stą; lecz wszyscy go tytułowali dyrektorem i on 
się za takiego nważał. Kas w zakładzie było dwie; 
jednę z nich miał świadek, lecz dnplikat klucza 
znajdował się w rękn dyrekcji. W ostatnich cża- 
sach zastawy, na polecenie dyrekcji t. j. Ułowac- 
kiego i Sawczyńskiego, relombardowano w innych 
instytucjach zastawniczych. Co do zamiany bonów, 
dokonanej przez Kruszewskiego, i włożenie za- 
miast bonów rachnnku, Świadek oświadcza, że 
wiedział o tem i przeglądał nawet ów rachunek, 
który uważał dla siebie jako kasjera za zupełnie 
wystarczający. 

Świadek Karol Bielański, rodem z Kol- 
buszowy, lat 57 liczący, obecnie zatrudniony przy 
Gazecie lwowskiej, zaprzysiężony, zeznaje, że wstą- 
pił do zakładu w r. 1882 jake pomocnik pierw- 
szego buhaltera Majewskiego, po ustąpieniu któ- 
rego został jego następcą. Na tem stanowisko 
wytrwał aż do zamknięcia zakładu w styczniu 
r. 1886. Bielański podaje, że zastawy jakoteż 
wkładki oszczędności przyjmowano w zakładzie 
do ostatniej chwili, a to dlatego, aby nie rozgła- 
szano, że instytucja już nie fnnguje. Dyrektor 
Głowacki wahał się, czy ma je przyjmować, po- 
nieważ wówczas były chwile, że w kasie nie było 
pieniędzy i nie mogli wypłacać, a niepodobna było 
być pewnym, jak stoi interes zakładu. Czekali 
więc na wygotowanie bilansu. Wskutek tego pie- 
niądze, dawane na wkładki oszczędności, lokowano 
w kasie jako depozyt. W magazynie instytucji 
bywało czasem na 100.000 zł. fantów, z których 
część i to dopiero pcd koniee relombardowano w 
innych zakładach zastawniczych. Świadek podaje, 
że dyrekcja konkursu nie zgłaszała, ponieważ w 
ostatnich czasach obiegały pogłoski, Łe „święty 
Jur lub magistrat obejmie zakład na siebie.“ 
Także p. Marceli Kemplicz w obecności świadka 
i p. Skrzeszowskiago dał się słyszeć, że weźmie 
zakład na siebie i włoży weń na sanację tegoż 
20.000 zł. O owych styunych papierach „l'union 
de la boucherie" Świadsk nic nie wie. O stosun- 
kaeh Gamrata do Kruszewskiego świadek opo- 
wiada, że obaj się nie lnbili i „jeden drugiego 
chciał z instytucji wygryść.* Po „wyjeździe“ 
Qłamrata świadek Bielański nie umie podać, 
dlaczego Głowacki asygnowal sobie wyższą płacę ; 
być może dlatego, że został dyrektorem i miał 
więcej czynności. Świadek zeznaje, że wszystkie 
księgi buchalteryjne były pod kluczem Majew- 
skiego. 

O godzinie 7. wieczór rozprawę odroczono. 


+ * 
LJ 


Rosprawy dzień czwarty. 


Lwów d. 12. maja. 


Dziś dalsze przesłuchanie świadków. 
Świadek dr. Aleksander Pomianowski, 


zentanci Bawarji i Wirtembergn przemawiali za | lat 48 liczący, adwokat, za zgodą stron niezaprzy- 


ustaa. Toż samo popierał ją walnokonserwaty- 
wny poseł Gam p, który zarzucał wolnomyślnym. 


siężony, zeznaje, że został mianowany zarządcą 
masy upadłego zakładu w dniu 30. stycznia 1886 r. 


że sprzeciwiają się pośrednim podatkom państwa, Świadek opowiada, że gdy kasę zakładu otworzono, 


podczas giy biorą w obronę miejskie podatki 
konsumcyjne, dodatki od konsumcji gaza, uciążli- 
wy podatek od pomieszkań I td. W ogóle rozwi- 
nął Gamo program, w którym refiektuje także 
nad podatok od wina i przekształcenie podatku od 
iwa. 

p Członek centrum Spahn oświadczył się i 
przeciw wysokości proponowanego podatku i prze- 
ciw systemowi gradacji w podatkn konsumcyjnym, 
pochwala natomiast projektowaną przez rząd re- 


znaleziono ją całą napełnioną kopertami, w któ- 
rych znajdowały się kwity zastawnicze na koszto- 
wności zastawione w innych zakładach, Świadek 
podaje, że po zapłacenin należytości rzadowych, 
które przez przeciąg ostatnich 3 lat zupałnie nie 
były płacone i po uiszczeniu płac zaległych urzę- 
dnikom i służbie, wierzyciele zakładu 
otrzymają 6 zł za 100; być może, że 
później dostaną jeszcze jaki mały procencik, gdy 
członkowie zapłacą swą porękę i gdy się ściągnie 


formę podatku od naczyń zacierowych. gdyż ta | jeszcze w drodze licytacji choć małe snmy za 


wypadnie na korzyść małych gorzelni rolniczych. 
Wogóle nważa Spahn przedłożenie rządowe za 
dobrą podstawę do dalszych obrad. 

Oechelhäuser z stronnictwa narodowo- 
liberalnego oświadczył się imieniem tegoż za prze- 
wodnią myślą projekto. Ograniczenie kensumcji 
wódki jest pożądane. Jaki wpływ wywrze różnica 
50 lub 70 mark na układanie się ceny wódki, 
trudno przewidzieć. Wzmocniony wywóz będzie 
w ogóle obniżać cenę spirytusu na targach świa- 
towych, a tem samem przyczyni się do obniżenia 
jej i w handlowym ruchu wewnętrzuym. Narodo- 
woliberalni zgodzą się jednak na nową regulację 
podatku na razie tylko na trzy lata. 


weksle niawykupione, których w portfelu zakładu 
jest bardzo wiełe, i to prawie samych dłużników, 
którzy w krydę popadli. Zdaniem świadka zakład 
npadł dlatego, że już przy zawiązku swym nie 
miał racji bytn; z kapitałem 30000 zł. nie mo- 
żna było przystępować do rozpoczynania podobnego 
przedsiębiorstwa. Koszta były ogromne, bo za sam 
lokal w gmachn teatralnym płacono 3.000 zł. 
Świadek tylko temu a nie żadnym ma]wersacjom 
dyrekcji przypisuje upadek zakładu. Swiadek jako 
zarządca masy nprasza, aby w razie zasądzenia 
obwinionych, sąd przyznał masie konkursewej kwo- 
tę 7.400 zł. z doliczeniem 59%, licząc od dnia 7. 
grudnia 1881 r., i kwotę 760 zł. Swiadek nastę- 


GAZETA NARODOWA z Piątku 13. Maja 1887. 


swe powyższe zeznania w kierunkn przyczyny 
unadkn zakładu, podając, że np. jazda Qamrata 
do Kijowa i wydanie na to 5.000 zł. mogło takze 
wpłynąć w powyższym kierunku. 

Świadek ks. Stanisław Korzeniowski, 
lat 45, proboszcz przy kościele Marji śnieżnej. za 
zgodą stron niezaprzysiężony, zeznaje, że wstąpił 
do zakładu w r. 1881 na przedstawienia Gamrata, 
że to jest potrzebne dla biednego ludn, który po- 
trzebuje taniego kredytn. Swiadek został wybrany 
wkrótce potem do komisji rewizyjnej, pomimo 
tego, że jak sam się przyznaje, nic się nie rozu- 
mie na buchalterji, a do dzisiejszego dnia nie 
wie, co to jest „strazza“. Dlaczego Głowacki so- 
bie podwójną gażę kazał wypłacać. świadek nie 
wie. Kruszewski użalał się przed Świadkiem na 
Gamrata. Na pytanie zast. prok. oświadcza, że żył 
w przyjaźni z Gamratem. 

Swiadek dr. Marjan Krówczyński, lat 
42 liczący, adwokat, na żądanie zast. prok. ka- 
przysiężony, zeznaje, że był od r. 1882 syndy- 
kiem zakładn i następnie członkiem rady nad- 
zorczej, W r. 1885 na posiedzenin Głowacki, na- 
rzekając na zły stan finansowy zakładu, chciał 
ustąpić z dyrekcji; wówczas świadek dowiedział 
się o tem, że instytucja się chwieje. Specjalna 
komisja, w skład której wchodzili pp. Sawczyński, 
Malinowski i świadek, znalazła książki w zupeł- 
nym nieporządku. Wówczas też świadek dowie- 
dział się, że Głowacki nie jest w rejestrze han- 
dlowym zarejestrowany, Swiadek uważa rozdział 
pensji Gamrata na Głowackiego i Sawczyńskiego 
po połomie, wskntek pracy ich, zwłaszcza pierw- 
szego, za natnralny, jakkolwiek może nielegalny. 
Na walnem zgromadzeniu sprawozdanie nadmię- 
niło ten szczegół, nikt jednakże głosn przeciw 
temu nie podniósł, Powoda upadku świadek z wła- 
snego doświadczenia podać nie umie. 

Na zapytanie zast. prok. podsądny Kruszew- 
ski podaje, że do ocenienia wartości fortepianów 
w liczbie 17 przeznaczono taksatora Postępskiego. 
Dr. Snmper wyraża zdziwienie, jak można to było 
powierzyć aptekarzowi. 

Po przerwie 20-minutowej przystąpiono do 
dalszego przesłuchiwania Świadków. 

Świadek Michał Majewski lat 40 li- 
czący, obecnie buchalter bankn krajowego, zaprzy- 
siężony ua Żądanie zast. prok., zeznaje, że wstąpił 
do zakładu zaraz przy początku tegoż na wezwa- 
nie Gamrata, który mu rowierzył organizację in- 
stytucji. Qłamrata i Kruszewskiego świadek uwa- 
żał za ludzi zupełnie niekompetentnych i dlatego 
z początku wahał się, lecz później, gdy galicyskie 
towarzystwo ubezpieczeń, przy którem Świadek 
służył, dobrowolnie likwidowało, Świadek przyjął 
posadę buchaltera w nowo zakładającej się insty- 
tucji. Z chwilą zamknięcia bilansu za pierwszy 
rok administracyjny, Świadek widział, że jest 
strata w wysokości 3600 zł., lecz przypuszczał i 
spodziewał sie, polegając na zapewnieniach Gam- 
rata, że nadpłyną fundusze większe. 

Wówczas za poradą Świadka zgodzono się na 
to, aby rachunek osobisty dyrektorów ebciążyć, 
celam wykazania choć małego zysku w bilansie. 
Buchalteryjnie rzecz to łatwa do przeprowadzenia. 
Swiadek Gamrata i Kruszewskiego uwiadomił o 
tem pisemnie. Kruszewski przekonawszy się, że 
Gamrat nie wpłacił wszystkich udziałów, a nia 
cheąc mieć więcej od niego wpłaconych, wycofał 
ze swoich udziałów kwotę 8.600 zł. O papierach 
francuskich świadek wie tylko tyle, że zostały one 
łombardowane w zakładzie. 

Asygnatę wystawiono mn dopiero na jego na- 
leganie w 6 tygodni później. Papiery te Świadek 
dopiero w lat kilka widział. Zdaniem świadka 
Krnszewski w tym interesie działał w zupełnie 
dobrej mierze. Świadek znał go z najlepszej stro- 
ny jako człowieka honorowego, który nie byłby się 
jął nieczystej sprawy, gdyby 0 niej nie miał naj- 
lepszego przeświadczenia. 

Następnie Świadek z ksiąg buchhalteryjnych 
zakładu daje wyjaśnienia w kwestji udziałów, ich 
obciążania, rachunku bieżącego itp. 

O godzinie 11/, przewodniezący odroczył roz- 
prawe do godziny 4. po połndnin. Nastąni dalsze 
przesłuchanie świadka Majewskiego. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 12. maja. 


* Dr. Zyblikiewicz przępędził noc spokojnie. 
Zapalenie płuc i opłucnej idzie trybem zwykłym. Go- 
rączka mierna, tylko osłabienie było wczcraj nieco 
większe, a kaszel bardzo męczący nie pozwala chere- 
mu spokojnie wypoczywać. 


* Protomedyk dr. Biesiadecki przybył wczo- 
raj do Krakowa. 

* Zmarli. Wczoraj zmarł we Lwowie Karol 
Schnbuth, kupiee lwowski. 

Wa Wiedniu zmarł Aleksander Reisinger, były 
dyrektor teekniki lwowskiej. Śp. Reisinger przez dłu- 
gie lata był dyrektorem techniki, zanim została prze- 
mienioną na akademię techniczną, a następnie na 
politechnikę. Reisinger wykładał fizykę i był lubia- 
nym przez studentów. Po zaprowadzenia wykładów 
w języku polskim, pomimo, że nie był nieprzyjaźnie 
uspogob:onym dla żywiołu polskiego, mie „mógł się 
jednak pogodzić z uowym porządkiem rzeczy i poszedł 
na emeryturę. Zajmował się też chemią i znany był 
jako miłośnik sztuki i znawca obrazów. 

* © śmierci Juliusza Konstantego Ordona 
pisze Teofil Lenartowicz : 

„W papierach pozostałych po nim, żadnego po- 
wodu do tak rozpaczliwego kroku znaleść nam się 
nie udało. Skarzył się wprawdzie na dolegliwości fi- 
zyczne, na utratę słuchu, na nieczynność, ale zresztą 
trzymał się jako tako*. 

Samobójstwo nastąpiło w dniu 4. b. m. w go- 
dzinach rannych. Jeden s rodaków, mieszkający w 


Żony nie miał, redzina była daleko, brata, do 
którego był przywiązany, niedawno stracił, z kolegów 
ledwie kilku i to po różnych kątach świata rozrzuco* 
nych pozostało... 

„W ostatnich latach (słowa listu) wzrok i słuch 
począł go opuszczać; spleen potęgował się, a po- 
łączony z pewnemi zwątpieniami e sobie i ludziach 
doprowadził go do kroku, który najspokojniej wy- 
konał*. 

T. Lenartowies dodaje jeszcze : 

„Pieniędzy pozostało po nieboszczyku tyle, że 
na pogrzeb wystarczy. Pensję pobierał majorską od 
rzadu włoskiego. Honory wojskowe będą ciału jego 
oddane, gdyż komendant fortecy, mimo wyjątkowych 
okoliczności, w jakich śmierć nastąpiła, na takowe 
zezwolił. Ciało, wedle ostatniej woli będzie spalone, 
a popioły zebrane w urnę“. 


* Likwidacja banku ruskiego. Wspomnie- 
liśmy już onegdaj o upadku osławionej tej instytucji 
Dziś możemy podać przebieg zgromadzenia wierzycie- 
li banku, na którem uchwalono likwidację. Wierzy- 
cieli tych, pod przewodnictwem ks. kan. Szaszkiewi- 
cza, pojawiło się 60 na sumę przeszło t/, miljona a 
dyrekcja wniosła rozwiązanie zakładu z powodu, że 
mimo pomocy rosyjskiej, wynoszącej 1,180.457 zł nie 
wzmogło się wcale zaufanie publiczności do instytucji, 
Wnioskowi temn nikt nie sprzeciwił się w zgroma- 
dzeniu i zgodzono się natychmiast na likwidację, któ- 
rą mają przeprowadzić dwaj likwidatorowie z jednym 
zastępcą, pod nadzorem komitetu. Koszta likwidacji 
będą wynosić według obliczenia dyrekcji 20.000 zł. 
Na likwidatorów wybrano dotychczasowych kierowni- 
ków dyrekcji, p. Kośnierskiego i dr. Pawęckiego, 
przeznaczając im po 2000 zł. rocznego wynagrodzenia. 
Atoli p. Kośnierski oświadczył, że 2000 to dla niego 
za mało. Odwołano się wtedy do jego patrjotyzmu. 
Daremnie — p. Kośnierski powtórzył, że za mało, i 
nie przyjął wyboru. Musi zatem być wybrany inny 
likwidator. N. Prołom przypomina dziś komitetowi 
obowiązek nadzorowania likwidaterów, aby sała spra- 
(> przeprowadzoną została „uczciwie.* Uwaga bar- 

dzo słuszna, a zwłaszcza uzasadniona w historji 
banku. 


* Dla techników. W obrębie galicyjskiej kra- 
jowej dyrekcji skarbu będą obsadzone : Jedna posada 
geometry ewidencyjnego z siedzibą w Kolbuszowy, 
ewentualnie jedna posada elewa ewidencyjnego z ad- 
jutum rocznych 500 zł. i jedna posada elewa ewiden- 
cyjnego bez adjutum dla Galicji pod zastrzeżeniem 
późniejszego oznaczenia stanowiska służbowego. Ter- 
min konkursu dwa tygodnie. 


* Freski w auli politechniki lwowskiej. 
Minister dr. Gautsch przychylił się do wniosków na- 
miestnictwa w sprawie przyozdobienia auli politechni- 
ki lwowskiej freskami, które wykenane być mają przez 
Jana Matejkę według jego szkiców. W pracy tej, roz- 
łożonej na 4 lata, mogą być wzięci do pomocy także 
i uczniowie krakowskiej szkoły sztuk pięknych. Jako 
honorarjum przyznał minister Matejce 20.000 zł. 


* Na dochód Tow. oświaty ludowej odbę- 
dzie się w niedzielę 15. bm. w sali „Sokoła“ wie- 
czorek muzykalno-wokalny z współudziałem pni Sien- 
kiewiczowej, p. Wład. Woleńskiego, dwunastki spiew. 
„Echo,“ p. Emila Lehmanna i wielu innych. Ceny 
miejsc : Krzesło 40 ct., wstęp 20 et. Biletów nabyć 
można w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta, w 
czytelni ludowej przy ulicy Janowskiej l. 12, wieezo- 
rem przy kasie. 

* (Gdzie słowiki? Piszą do nas z pod Prze- 
worska : Jeżeli wiosna tegoroczna jest bardzo odpo- 
wiedną dia gospodarzy. gdyż jest ciepłą a maj mo- 
kry, to brak jej największego uroku, to jest słowi- 
ków. Taka ich mała liczba, iż powszechną budzi to 
uwagę i żal za temi nieporównanemi spiewakami. 
Po ogrodach i lasach, gdzie zwykle, jak mówi Sło- 
wacki, całe chóry kłóciły się słowików, dziś zaledwia 
jeden. Jaka tego przyczyna? i czy w całym kraju 
ten brak zanważyć się daje? 


* Pierwszy festyn w tym roku odbędzie się z 
początkiem czerwca, urządzony przez towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół* w celn pomnożania funduszu 
tudowy własnego gmachu. Zewnętrzna wyprawa te- 

| go gmachn rozpocznie się w tych dniach podług pla- 
nu wykonanego przez architekta p. Kamienobrodz- 
kiego. 

* 
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Walka konkurencyjna pomiędzy dwoma za- 
| řadami pogrzebowemi trwa jeszcze ciągle. Z powo- 
du eksplozji, która zdarzyła się już dwukrotnie u p. 
dr. Dubanowieza przy ul. Ormiańskiej, dziś rano od- 
była się rewizja domowa u poszlakowanych o ten 
czyn osób przy ul. Ormiańskiej i przy ul. Krakow- 
skiej, rewizja jednak pozostała bez skutku. Komisja 
sądowa policyjna składała się z dwóch sędziów, 3 
komisarzy policji i kilku rewizorów. Sędzia śledczy 
uwięził podejrzanego o ten czyn Franciszka Geschópfa 
(syna). 

* Od zarządu szpitala powszechnego otrzy- 
mujemy następujące wyjaśnienie: 

„Z powodu artykułu umieszczonego w (razecie 
Narodowej nr. 104 przeciwko zarządowi szpitala 
powszechnego krajowego we Lwowie, o sprzedaż rze- 
czy pe chorych, uprzejmie proszę o zamieszczenie w 
najbliższym mwmerze następującego wyjaśnienia. 

Rzeczy po zmarżywh aprzedają się na podstawie 
przepisów instrukcji dla zarządu szpitala, ratwierdzo- 
nej przez najwyższe władze, w której ¢o instrukcji 
przedewszystkiem uwzględnione są wymogi sanitarne. 
Sprzedaż takiej odzieży, nie może wpływać na ros- 
«zerzahie chorób, gdyż taka odzież jest dokładnie 
desinidk=jomewaną, czego znów najlepszym dowodem 
jest moja nieodstępwa obecność, przy szcezegółowem 
taksowaniu każdej sztuki. 

Co do słomy, to także w myśl tmsrukcji, tylko 
słoma zanieczyszczona, i z sienników po chorobach 
zaraźliwych, bywa zawsze paloną, pod dozorem dele- 
gowanych przez magistrat pompierów. 

Lwów dnia 7. majr 1887. 
Reasea swpitala powszechnego krajowego. 
E. Malinowski. 


Wyjaśnienie to szan. zarządu szpłwia, jest tyl- 


tym samym co i on domu, dowiedziawszy się o ka» | ko stwierdzeniem faktów przez nas podanych, w za- 


tastrofie, zawiadomił o niej naszego poetę, który na- 
tychmiast na miejsce wypadku pospieszył. 

„Znaleźliśmy (słowa listu) przyjaciela naszego 
na ziemi pod oknem. leżącego na bok. Twarz była 
przestrzelona, krwi ilość znaczna, pistolet tkwiący je- 
SZCZE W ręku...“ 

. p. Ordon był człowiekiem prawym i szla- 
chetnym, pełnym godności w postępowaniu z ludźmi, 
spokojnym, unikającym zatargów, mężnym aż do bo- 
haterstwa, chętnym w niesieniu pomocy drugim — 
„brakowało mn tylko (pisze T. L.) zasady reli- 
gijnej”. 

S. p. Ordon w liście, przed śmiercią pisanym, 
a ostatnią jego wolę wyrażającym, żądał spalenia pa- 
pierów swych, listów i — ciała. 

Zdaje się — zauważa Teofil Lenartowicz — iż 
nieboszczyk, przebywając przez długi czas w Anglji, 
zaraził się epidemicznym w krainie tej Splecn'em, tą 
zimną, fiegmatyczną pogardą życia, która nigdy w wy- 
buchy gwałtownego pesymizmu nie przechodzi, ale 
przegryza duszę ludzką, jak rdza... 

Do goryczy, jaką napełnione było serce Ś. p. 


razem i potwierdzeniem tego, że wyprzedaż łachma- 
nów po umarłych i słomy dzieje się w myśl in- 
strukoji władzy wyższej. Z tem większą przeto 
stanowczością, musimy w interesie ludności Lwowa 
zwrócić uwagę w pierwszym rzędzie prezydenta mia- 
sta na tę fatalną instrukcję. Wyrobienie cofnięcia tej 
instrukcji, nie powinno zbyt wiele trudności przed- 
stawiać panu prezydentowi. 

Szan. Zarząd szpitala broni się tem, że odzież 
ta jest dokładnie dósinfekcjonowaną. Otóż na podsta- 
wie zdań ludzi kompetentnych oŚmielamy się twier- 
dzić, że desinfekcja praktykowana obecnie w szpitalu 
lwowskim nie jest i nie może być dokładną. bo szpi- 
tal krajowy nie posiada dotąd aparatn 
desinfekcyjnego. Władza, na którą się po- 
wołuje zarząd, powinna przeto albo zaopatrzyć szpital 
w aparat desinfekcyjny, albo nakazać, aby te łachy 
zostały spalone. A wyprzedaż słomy z pod chorych 
jest wprost barbarzyństwem , kiórego zarząd nawet 
bronió | nsiłuje, a skoro nie broni, niechże nam 
nie daje wię: owodu do tak eiężkiego zarzutu, że 
szpital roznosi lieście zarazę. Zarzutu tego eofnąć 


Ordona, przyczyniło się też i osamotnienie, w jakiem | nie możemy — pokąd instrukcja tak fatalna nie zo- 


żył oddawna. 


stanie zmienioną. k 
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* Krakowski „Przegląd Powszechny,“ prze- 
ciwko któremu na dniu 26. listopada i 17. grudnia 
r. z. toczył się preces na mocy S$. 44, 42 i 131 
kodeksu karnego, stracił w granicach Niemiec debit 
pocztowy na przeciąg dwóch lat. Urząd kanclerski 
wydał ten dekret na podstawie $. 14 ustawy praso- 
wej z dnia 7. maja 1874 r. 


_* @minie miasta Bochni zsasygnował mi- 
nister oświecenia subwencję, jaką przyrzekł jej już 
poprzedni minister oświecenia, na wystawienie no- 
wego gmachu dla gimnazjum. 


* Kradzież, U hr. Dz. przy ulicy Karola Lu- 
dwika skradziono wczoraj z pomieszkauia kólczyki 
z brylantami, wartości 900 zł. Rewizor Pomersbach 
zawiadomił o tej kradzieży zaraz rano banki i złotni- 
ków, i rzeczywiście przybył Ferdynand Bilenda z skra- 
dzionemi kólczykami do ruskiego banku, żądając na 
zastaw takowych 600 zł. Tu został jednak przez 
taksatora tegoż banku przytraymanym i p. Pomersba- 
chowi oddany. 


* Wiadomości policyjne z dnia 12. maja. 
Skradziono oficerski nowy płaszoz bronzowy z 
metalowemi białemi guzikami z sinemi wypnatkami, 
a drugi taki przenoszony. jeden nowy a drugi prze- 
noszony kabat, dwie ciemno niebieskie bluzy. spodnie 
stalowego koloru z czerwonemi wypustkami, siwe su- 
kienne i czerwone kawalerzyckie do butów. Szkoda 
wynosi przeszło 80 zł. s— Wannq z białej blachy do 
kąpania na drewnian kółkach, z dnem sardze- 
wiałem. 

Zgubiono niklowy zegarek z takim tańcu- 
szkiem oficerskim i z wisiorkiem dwóch medalioni- 
ków, portmonetkę z kwotą 4 zł. 50 ct. na korytarzu 
I. piętra w teatrze. 

Znaleziono krzyżyk podoficerski jako znak 
wysłużenia 20-letniej wojskowej służby i srebrny 
pierścionek na ulicy Łyczakowskiej. 

* Stan powietrza. Obserwaterjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Prey wietrze przeważnie zachodnim i niebie 
zamglonem padał wczoraj do godziny 2 z południa 
deszcz przerwami; opad jego wynosi 3.8 mrm. Po 
południu zaczęło się wypogadzać i przy zmiennym 
stanie nieba opadu nie było. — Srednia temperatura 
doby była 7.6* C., najwyżaaa 12.2 O., najniższa 
w nocy 2.7* C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś e 9. rano 160.1 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wesoraj 
między Wilnem a Kijowem i wynosiła 750—755 
mm., swyżka w północno-cachodniej Francji i wyne- 
siła 775—770 mm. 

Prognoza Ra dobę następnę 
w pełudnie dnia 12. maja. 

Wiatr południowo-zachodni, średnia temperatura 
deby około 10° C., stan nieba zmienny, powietrae 
jeszcze więcej jak miernie wilgotne, pegodnie, co naj- 
więcej opad chwilowy i woale nieznaczny. 

* Jutro d. 13. maja: św. Serwacego B. — 
św. Jere ną ii. 


od 1%. gedziny 


Otrzymujemy następujące pismo: 

„Szanowna Redakcjo! Wobec nieustannych a 
dzikich napaści pewnego miejscowego erganu na nasz 
stan i instytucję, w której pracujemy uczciwie nie 
fagasując nikomu, zmuszeni jesteśmy udać się z pro- 
śbą do Sz. Redakcji, aby raczyła łaskawie tych pa- 
rę słów umieścić w szpaltach swojego dziennika. 
Niechże i nam wolno będzie choć raz obronić się 
publicznie. Nie będzia to palamiką, bo w tę wdawać 
się nie naszą jest rzeczą, ale niejako obroną wobec 
tych, którzy może wyż wymieniony organ czytają. 
Autor artykułu p. t. „Walka o zasady“ dosadnie 
zaznaczył stopień swej cywilizacji stawiając wyżej, 
pod względem nmoralnienia mieszkańców Lwowa, wę- 
drowny niemiecki cyrk, od polskiego narodowugo te- 
atrn, a motywnje dowodzenie swe tem, że młodzież 
miejscowa będzie mogła w rzeczonym oyrku używać 
„gimnastyki“, która ma tam posiadać „wartość pety- 
tecznego lekarstwa.* O jakiem właściwie lekarstwie 
myślał szanowny krzewiciel konserwatywnej higieny, to 
już chyba pozostanie tajemnicą rezerwoaru, z którego 
on wielką swą wiedzę czerpał. 

My, aktorzy, o których tak źle mówią a jeszcze 
gorzej piszą. których wobec pełnej rady świetnego 
magistratu ktoś z patrjotycznej inteligencji wysyła na 
lato pod „Gołąbki“, za rogatki, jako czynniki roz- 
kładowe i szkodliwe miazmy w społeczeństwie, my mu- 
simy to samo społeczeństwo bawić! A ponieważ otrzy- 
mujemy gaże o. k. konsyljarzów, jak się ktoś 
wyraził, więc za to jesteśmy obowiązani z pokorą i 
poddaniem zuosić moralne policzki choćby takiego 
wychowańca Kamerunu jak sz. autor cytowanego 
artyknłu. Jesteśmy przekonani, że sz. autor w myśli 
już zwozi cegły i wapno, aby nas zasklepić tak, jak 
to niedawno z Pełtwią uczyniono — aie dlaczego ? 
Czyż my Tzeczywiście jesteśmy tak skandaliczni ? De- 
moralizujemy społeczeństwo ? Spokojnych przechodniów 
za kołnierz ciągniemy do teatru? Wdowom, i siero- 
tom odbieramy ich Atrzymanie? Pastwimy się nad 
zwierzętami? (w cyrku się pastwią). — Niel Więc 
czemże na miłość Boga zgrzeszyliśmy wobec najmo- 
ralniejszego z autorów ? — Ory tem, że kochamy na- 
szą sztukę, że jej służymy z zaparciem się własnego 
Ja, że pragniemy postępowaniem, kształceniem się i 
nabywaniem coraz większej wiedzy uobywatelić się 
w naszem społeczeństwie a przez to służyć drogiej 
ojczyźnie w każdej chwili i na każdem misjscu? Sza- 
nowni panowie, krzywdzicie nas niesłusznie, z zacie- 
kłością godną teutonów i nieuctwem godnem źakow- 
stwa! Budajcie sobie lub nie, letnie lub zimowe te- 
atry, to nas mie obchodzi, ale nie znieważajcie jedy- 
nej w kraju instytucji i jej pracowników, bo do znie- 
wag nie dajemy powodów. Pewni jesteśmy, że wów- 
czas kiedy my wieczorem demorałixujemy społeczeń- 
stwo z naszych desek, ty czcigodny protektorze kar- 
kołomuej muzy napawasz się g rozkoszą znchrypłym 
głosem tingłowych nimf, lub ozdabiasz swą wybitną 
postacią jednę z zakopconych sal pierwszej lepszej 
knajpy! Sprowadź sobie nicoceniony panie i dwa 
cyrki, to nam jest obojętne, bo zresztą i tam są lu- 
dzie, którwy może w bardziej uczciwy sposób od cie- 
die zarabiają na kawałek chleba, ale nie poniżaj nas 
w opinii pnblicznej nubliżającemi porównaniami, lub 
wymień swoje moralnością i prawdopodobnie herbem 
napęcniałe nazwisko, a wtedy będziemy znać przy- 
najmniej... z widzenia krzewiciela spartańskich oby- 
czajów we Lwowie, 

Aktorsy." 


— Demonstracje studenckie. Gmach uni- 
wersystetu wiedeńskiego był znowu widownią stu- 
denokich zamieszek, zwróconych przeciw profesorowi 
prawa kanonicznego dr. Maassen. Demonstracje, jak 
w roku przeszłym, tak i obecnie były objawem agi 
tacji przeciw poglądom kenserwatywnym profesora 
Maassena, który przemawiał na jednem sx ostatnich 
posiedzeń Izby panów przeciw wnioskiem Schmer- 
linga. 

Bursze niemieccy postanowili wywołać demon- 
strację, która obliczoną była na to, aby iłlustrować 
usposobienie młodzieży uniwersytetu wiedeńskiego w 
kierunku skrajnej opozycji do zasad mających prze- 
wagę w większości pariamentu i kierunku 
rzędu. 
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GAZETA NARODOWA z Piątku 13. Maja 1887. 


od 49 do 54 zł, wyjątkowo do 55 zły sa węgierskie czono już akt oskarzenia o zbrodnie oszustwa i 
od 48 do 55 zł. prima do 57 zł}; za niemieckie od | sprzeniewierzenia. J b 
51 do 57 zł, prima do 60 zł, za 100 kilo bitej Rozprawa odbędzie się w czerwcu br. 
wagi. Targ był mdły, cena spadła do 2 zł z8 Zagrzeb d. 11. maja. Poseł Tuskan wypu- 
100 kilo. szczony został wczoraj po 8 ya z więzie- 
Wiedeń d. 9. maja. N dzisiejszy w nia. Poseł Folnegovic wyprowadził go z więzienia, 
Preszburgu spędzono bydle POR 1318 sztuk, Komitet dam wręczył mu srebrny pubar w imie- 
mianowicie 108% węgierskich i 231 niemieckich. niu kobiet dalmackich a zsgrzebska młodzież &- 
Płacono za węgierskie od 48 do 56 zł., prima do kademicka ofiarowała pierścień brylantowy. Na- 
58 zł., za niemieckie od 50 do 58 zł, prima do 60 stępnie odbył się bankiet, który przemienił się w 
sł. za 100 kilo bitej wagi. Targ był mdły. | wiec stronnictwa i na którym umawiano zachowa- 
Wiedeń d. 10. maja. Na targ dzisiejszy do- nie się stronnictwa przy nowych wyborach. To- 
wieziono nierogacizny : 1010 sztuk ciężkich bagonów, | skan zamierza założyć w Sissek kawiarnię. — 
1718 sztuk średnich bagonów, 3953 satuk warchlar Temeszwar d. 11. maja, Przed tutejszym 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12. maja 1887: 


Hotel Angielski. A. Praschil z Lmbaczowa. K. Ja- 
rzyński z Pruchnika. M. Borkowska ze Stanisławowa. T. 
Slemajer z Chodorowa. 

Hotel Europejski. A Koleński z Krakowa. E. Avel- 
lis z Wiednia. J. Trojan z Kamionki Strumiłowej. J. 
Bratkowski z Podola ros A. Snchanek ze Stryja 

Hotel Francuski Hr. Piotr Czosnowski z Rosji. 
St. Zwolski z Bryniec. E. Brodzki z Borek małych F. 
Rauch z Horodenki H. Robinson i R. Kónig z Wiednia, 
M. Sabronsse z Bachórzec. A. Peterseim z Krakowa. 

y Hotel Źorta D. Pogłodowski z Badkowiec. A. Hu- 
limka z Mycowa. W. Langer z Wiednia. St. hr. Potocki 
z Brzeżan J. br. Błażowska z Ryczowa. 


niezrównany, p. Frenkel jako radca Szubert porywał 
komizmem. a dzielił z nim oklaski p. Wojdałowiez 
w roli kandydata na burmistrza; zaś Pp. Woleński 
tywo i lekko odwzorował męża zaadrośnego. W ro- 
lach kobiecych wymienić należy P German ; była 
wyborną jako matka, polująca na zięcia. 

Dziś „Kapelan“, jutro „Meteor“. 


Tłomy młodzieży zgromadziły mig onegdaj 10. 
bm. przed gmachem uniwersytetu o godzinie, w któ- 
T tej mis? dr. Maassen rozpocząć wykłsd. Pedele na 
| krużgankach dawali przystęp do kurytarza wiodącego 
| do sali prelekcyjnej, tylko uczniom wydziału prawni- 
| mzego. Mimo to jednak tylnem wejściem wcisnęło się 
| około dwóchset uczniów i starali się zatarasować wej- 
$ kie do sali. Zjawił się rektor Zimmermann wraz z 
= dziekanem i kilku profesorami. Rektora powitała mło- 
| dzież okrzykami: prostt rector! na co odpowiedział 

on przomową uspokajającą, oświadczając, że spodzie- 
| Wa się, iż nietylko słowami da młodzie oznakę awej 
| tektorowi powolności. ale także czynem. Mimo to, 
gdy się Maassen ukazał, odezwało się kilka głosów : 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


| {TO O H a” 
; po E o p c iatach Tu 50 zł, | trybunałem odbyła się rozprawa o pojedynek po- Fo AV OW 
Dereat! Do sali odczytu szturmem dobyła się zgro- |o stamie wrodzajów twe wschodnich powt ków. Płacono za ciężkie bagony od 47 do , | try y ę rozpra p 
| Biona młodzież z innych wydziałów, mianowicie 2 | Galicji, włożone s raportów statystycznych To- | zą średnie bagony od 44 do ŁY sł, za warchlaki zęba! redaktorem Aldorem i Baratem. Z (rek Wiadomości giełdowe 
Medycznego. Gdy Maassen z spokojem i powagą 78- warsystwa gospodarskiego. od 3% do 39 zł. za 100 kilo żywej wagi bez po- dn polemiki dziennikarskiej wyzwał Barat Aldora . 


mówió, demonstranci opuścili salę ; pozesta- 


ilẹ bez przerwy — ale na korytarzach i przed gma- 
them demonstrsoyjna młodzież oczekiwała, naradza- 
Jąc się, śpiewając, gwizdając Z drugiej strony kory- 
larsa preechadzał się rektor z dziekanem i profeso- 
© Tami, otoczyli oni wychodzącego kolegę. Ponowiła się 
_ mów wrzawa | krzyki pereat Maassen! Policja 
Weale nie interweniowała, a gdy profesor, będący 
przedmiotem napaści, odjechał, demonstranci zwolna 
tozossli się, Na tam skończył się onegdaj ten 
śpizod. 
Dla  przeszkodzenia  dalazym 
Wązechnicy ,  wymierzonym przeciwko profesorowi 
aasenowi, zarządzone były Wozoraj 11. b. m. nad- 
Awyczajne środki. Wszystkie wejścia były zamknięte, 
l tylko jednemi drzwiami puszczono studentów za 
okazaniem kart Jegitymacyjnych. Na kurytarzach słu- 
dzy yniwersytecoy powystawiali formalne barykady 
2 ławek szkolnych, aby zapobiedz natłokowi mło- 
dzieży. Mimo to za pojawieniem się Móastona wy- 
buehły demonstracje, i słudzy musieli studentów wy- 
pychać na ulicę. Jeden s słoweńskich stndentów 
chciał przemówić i byłby niesewodnie obity został 
przes „burszów *, gdyby go kilku rozsądniejszych nie 
było wzięło w obronę. Rektor Zimmermann i dziekan 
Gruenhut polecili rozszerzyć odstęp między burykada- 
mi. Gdy to studenci zau ważali, poczęli. się cisnąć do 
barykad i tylko z trudnością odparło ich 26 postu- 
Kaczy, którzy strzegli barykad. Jeden se studentów 
Przeakoczył przes barykadę | został ujęty i odprowa- 
ony przes gaczy do dekanatu. To przywiodło 
o opamiętania | położyło koniec demonstracjom. 
l Z najwyższych sfer polecono, surowo ukarać 
tksoedentów. 
wan wieczorem powtórzyły się demonstracje 
Praeciw prof. Maassenowi. W celu Urrądzenia mu 
| kociej muzyki, udali się studenci do jego mieszkania. 
| Maassen niedawno się wyprowadził, wyszukano nowe 
| jego mieszkanie przy ulicy Florjańskiej 1. 60. Przed 
Rieszkaniem studenci krzyczeli „pereat“. Policja strze- 
tła domu profesora, rozproszyła studentów i przeszko- 
86860m. f 
f a pada zobrali się na nowo w Schón- 
bornpark komisarz policji Wilt kazał jednak park 
umknąć | aresttował pięciu studentów Rektor eglo- 
Bł, że w razie powtórzenia 5ię demonstracji, fakultet 
r mknięt , 
Tm Gastach ' dawał wczoraj sprawę 
Śaargowi s wypadków W Uniwersytecie i uprosił 
tobie sserokie pełnomocnictwo Minister polecił sena- 
i uniwersyteckiemu, ażeby wyteczył śledztwo stu- 
dentom, którzy podpisali piamo do T OM188ŻC£N ka, 

* którem położony był główny nacisk na zasady nie- 
|  Bięeko narodowe i antisemickie 

Wakutek oksoesów studenokich został wstęp de 
1a] prawniczych tylko se okazaniem legitymneji i przez 
e schody ny. 

— Z Wenecji donoszą 11. maja: Królowa Mał- 
Rorzata opuściła Wenecję entusjastycznie żegnana 
Przez publiczuość. Królowa przyrsekła, że w po- 
lowie lipca- przybędzie do Wenecji na dłuższy 
pobyt. 
| a ZA NN 
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Teatr, literatura i muzyka. 


r. Szczerce nbawiła się wczoraj 
iegni dsona publiczność na przedstawionej po 
Mesale a Tibedji Mesera i Girndta „M eteor“. 
Ein dobrego pomysłu snuje się od początku do 
końca mnóstwo wesołych i komicznych kolizyj i sy- 
ta wybornie ubranych w ramy świata małomia- 
acy), o. Świat to niewyczerpany, a dowodem 
Maiores. a autorowie wczorajszej mowalji stwo- 

| oh wę a | ówdzie wypływa żywioł farsy, to mie 
| Byli. Że sytuseyjne) komedji francuskiej i niemie- 
nowina "ania gropujące się w „Meteorze* okeło 
kiej, Pos za Wimnmla, który jest panem oałaj 
są 14 wtrostu bohaterów Spielbagenow- 
g ludzie małej miary i to stanowi ich 
d wynika vis comtea, której w tej 
się | którą znajdujemy. Dlatego też 
arukamy a trwalsze liczyć powodzenie, rwła- 
aria artystyczne w powołanych spo- 
p. Kwieciński w tytułowej roli był 


skandalom na 
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t dawniej cukiernia Rotlendera.  'skiego w 


l tylko zwykli jego słuchacze. Prelekcja odbyła 


(Przedruk wzbroniony). 


Grzmoty połączone z ciepłym deszczem a 
miejscami z ulewą i burzą zapowiedziały w pierw- 
szych dniach maja przybycie wiosny i odświeżyły 
atmosferę. Oziminy zazieleniały i zaczęły krzewić 
się bujnie, a żyta mianowicie wczesne Znacznie 
poszły w górę, tak, iż przepiórka może już w niem 
znaleść schronisko. W kilku okolicach spadły 
grady. O zmianach temperatury w miesiącu kwie- 
tniu donoszą z Brzeżańskiego: 


W drogiej połowie kwietuia pe dniach cie- |g 


płych, wiosennych, oziębiło się nagle powietrze 
16., poczem nastąpiła śnieżyca, a 18. rano tər- 
mometr wskazywał —50 Reanm. mrozu. Zimno 
trwało do 22., poczem się ociepliło przy suchym 
wietrze wsckodnio-południowym. Wskutek śniegn 
i mrozu ncierpiały późniejsze oziminy, jakotet 
opóźnił się siew jęczmienia. i 
Podobnie s Samborskiego piszą: 
Caly wielki tydzień ruski było zimno dochodzące 
w nocy do 3 stopui mrozu, przytem padał śnieg, 
a w dzień Wielkiej mocy upadł na stopę, 20. nie- 
co się ociepliło, i słyszano pierwsze grzmoty, a 
21. mieliśmy ulewę przy silnych grzmotach, a po- 
tem padał silny grad wielkości bobu i grubo przy- 
krył siemię, jednak exkody żadnej nie wyrządził, 
Obecnie mamy śliczną pogodę, ciepło dochodzi 15 


stopni, to też wszyscy wzięli się do roboty w po- | 24 


lu, osobliwie do sadzenia kartofli, których w tym 
roka jest wszędzie obficie. 

yta wczesne są bardzo ładne, późne mi- 
zorne. Jęczmień, owies, groch, bóbi 
bobik, przy sprzyjnjącej pogodzie zasiane, dopie- 
ro wschodzą. Koniczyny potrzebują gwałtownie 
ciepłego deszczu. Roboty około chmielu już ros- 
poczęto. 

O siejbie wiosennej donoszą 
Tarnopolskiego: 

Obsiewy jare rozpoczęto w tej okolicy duia 
9. kwietnia, Do 28. kwietnia przeważnie pokoń- 
czono siew zboża jarego, Włościanie obsadzają 
ogrody i wywożą nawozy pod mieszanki i zie- 
mnuiaki. Robotnik dość trudny, trndniejszy o wiele 
niż w roku zeszłym, przy cenach tychże samych 
tj. dzień męzki od 20—25 centów, żeński 15 
centów. 

Oziminy wyszły z tej zimy jak rzadko 
kiedy pięknie, a to tak dalece dobrze, że stano- 
wezo powiedzieć można, że podczas zimy urosły i 
zgęstniały zasiewy późne, gdy wczesne nic 8 nic 
nie ucierpiały, Dotychczasowa wiosna przyjaźna 
jost ciągle roślinności. 

O jednej tylko koniczynie trzeba zaznaczyć, 
że wskutek przymrozków przy pogodnych dniach 
wiosennych została uszkodzoną i to znacznie przet 
wysadzenie korzenia na wierzch, przez co 250/9 
krzaków przestało wegetować wcale, albe prze- 
bolało bardzo. 

Ziemniaków obficie pozostało po fol- 
warkach i przechowały się doskonale, przyczem 
cena dobrych do jedzenia utrsymuje się w wyso- 
kości przeciętnej guldena. Prawie wszyscy więksi 
gospodarze karmili i karmią jeszcze woły lub wy- 
brakowane krowy kartofiami, przyczem kartofle 
dały po 50 centów czystych przeciętnie xa 100 kg. 

„ Woły i krowy odkarmiły się znakomicie, 
pomimo, że prawie wszędzie gdzie forsowano kar- 
mą; zwierzęta opasowe dostawały grody często bar- 
dzo ga t rozszerzającej się. 

ołomyjskie lokalne kol 
Walne zgromadzenie area da irs 
stwa kołomyjskich loksinych kolei żelaznych od- 
było się w Wiedniu d. 9. b. m. Do rady zawia- 
dowczej zostali wybrani pp. Hermann Arnold 
Antoni Jaksa Chamiec, Ernest Lindbeim, Albin 
Pogatscher, Sergiusz ks, Radziwiłł, Jan hr. Sta. 
dnicki i Emanuel Ziffor. Rewizorami wybrano pp 
Maksa Lehmana i dra Jakóba Singers, zastępcą 
zań p. J. Lederera. Ukonstytnowuna rada zawia 
dowcza prezydentem bs. Radziwiłła, a wiceprezy- 
say: pp. Zuffra. Do komitatu wykouawozego 
zydelegowano pp. Zifra, "Lindhalma" 1 Poga 

Wiedeń d. 9. maja. 
dzono bydła rzeźnego 3702 
galicyjskich i bukowióskich, 
niemieckich. Płacono za 


Na targ dzisiej 

jezy spo- 
sztuk a mianowicie 999 
1321 węgierskich, 1382 
galicyjskie j bukowińskie 


datku. 


Ostatnie notowania produktów. 
g d. 12. meja 1887. 


Lwów : pszenica 8.50 do 9.—, żyto 5.40 do 5.90, 
jęczmień 4.— do 725, owies 8.80 do 4.50, groch 5-— do 
825, wyka 3.75 do 4.75, rsepsk 9.— do 9.10, lnfanka 


do —.—, keniczyna oserw. 30.— do 45.—, konioryna 
biała 35— do 59.—, koniczyna szwedzka 40-— do 55.—, 

Taruspol:. pisenka 8.20 do 8.75, żyto B.20 do 
5.65, jęczmień 3.80 do 6.50, owies 875 do 450, groch 
.— do B wyka 3.65 do 4.70, rzepak B.50 do 9.—, 
Inianka —.— do —.—, koniotyna ogerw. 80.— do 45.—, 
bę rpelsgj biała 45— do 66.—, koniczyna szwedzka 45. — 
o 


Podwołoczyska: pszenica 8.— do 8.66, żyto 5.— 
do 5.50, jęczm. 3.75 do6.-—, owies 560 do 4.—, groch 
450 do 7.—, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— de 9.16, 
Inianka —, de ——, koniczyna ozerwona 28— do 48.—, 
za biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
o 65—, 


Jarosław : pszenica 8.80 do 9.10, żyto 576 do 
610, jęczmień 4— do 7.25, owies 4— do 4.56, groch 
5.— do 8.—, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 9.15 do 930, 
Inianka — — do —.—, koniczyna czerwona 31.— do 
45—, koniczyna biała 45.- do 65.—, koDiczyna szwods. 


0 ——, 
Wszystko sa 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3— do 80.— nemi- 
nalnie. 

Okowita za 1.000 litr. pro. loco Lwów 23.— do 


ra Okowita na termin —— do — —, 
Usposobienie spokojne, dowozy bardzo małe stąd 
też nieliczne transakcje. 
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Winay Włagne „gazety Narod. 


Kraków d. 12. maja. Dziś odbył się w ko- 
ściele Pijarów Ślab posła Romanowicza, z powodu 
żałoby, bez wszelkiej okazałości, 

Zyblikiewicz ma się jednakowo, niebezpie- 
czeństwo nie minęło. 

Praga d. 11. maja. Na wcsorajszem posie- 
dzeniu sekcji Rady miejskiej r. ir. Vleek wspo- 
mniał o zakazie obchodu 26. jubileuszu Sokoła“, 
Powiedział, że zakaz ten narusza Wolność obywa- 
telską ludności praskiej i że przez to zaprowadza 
się stan wyjątkowy w Pradze, który uniemożliwia 
wszelkie uroczystości narodowe. Wyrządza się 
wielką krzywdę „Sokołowi*, który nie manifesto- 
wał nigdy tendencyj politycznych i zawsze w spo- 
sób oflarny i patrjotyczny starał się 0 zachowa- 
nie publicznego porządkn i spokoju w Pradze, 
nawet w czasach najsmntniejszych. Wyrządza to 
też szkodę praskim kupcom i przemysłowcom, 
którzy skutkiem tego zakazu pozlesą niezawodnie 
straty. Następnie wniósł mowca, ażeby sekcja 
Rady miejskiej wyraziła żal z tego powoda i 
ażeby ta manifestacja przedłożoną została pełnej 
Radzie. Uchwałono ten wniosek i przekazsno go 
sekcji prawniczej do sformułowaniś. 

Komitet jubileuszowy kongresu „Sokołów* 
wydał odezwę do wszystkich stowarzyszeń sokol- 
skich, w której zawiadamia, ił skutkiem zakazu 
zaniechał zupelnie myśli urządzenia uroczystości. 
Żadnych kroków o cofnięcie tego zakazu nie po- 
czyni, gdyż byłoby to nadarelinem. W zakazie 
tym upatruje wielkie upokorzenie honoro sokol- 
skiego i naredowego. „Nasza Ambicja narodowa 
nie pozwala na to, ażebyśmy zażaleniami wywo- 
łali to, iżby nasze upokorzenie powtórzyło się jø- 
szcze w drodze instancyj*. 

Byłoby to niegodnem, 
POSRI tę oroczyniaka, 
mywa dek wówoża8 p „2 
Aro A p. podczas inwazji praskiej. By- 
łoby poniżającem, gdyby „Sokoly“ nie mogli 
przyjmować gości s innych krajów koronnych, 
chociaż ci są także poddanymi saustrjackimi. 
Dziwimy się, iż Praga, która była świadkiem 
imponujących nroczystości narodowych, nie może 
dziś więcej być świadkiem świetnej uroczystości 
Bokolskiej. t 

Odpowiedzialność za materjalne straty i kon- 
sekwencje moralne niech spadnie na tych, którzy 
uniemożliwili tę uroczystość. 

Zagrzeb d. 11. maja. Uwięzionemu posłowi 
sejmu i adwokatowi Dawidowi Starcewiczowi, wrę- 


ażebyśmy gdziejndziej 
my którzyśmy utrzy- 
gdy policja nie wy- 


Skład 


Brawa likie. 


we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 
Dla dogodności P. T. Publiczności meżna tych 


andlach znaczniejszych. 


na pojedynek 1. października 1886 r. Pojedynek 
odbył się na pałasze, obadwaj zapaśnicy odnieśli 
lekkia rany. Zasądzono Barata na 14 a Aldora na 
10 dni więzienia. Ani zasądzeni ani też prokura- 
tor nie zgłosili odwołania. 

Rzym d. 11. maja, Wielką sensację wywo- 
lala banicja najbogatszego człowieka w Massawie, 
milionera kupca arabskiego Hassana Mouka El 
Akad. Rozkaz banicyjny wydał jenerał Saletta., 
Monk uchodził za wielkiego zwelennika Włoch. 

Rzym d. 11. maja. Na konsystorzu, odbyć 
się mającym w maju, godność kardynalską otrzy- 
mają msgr. Pallotti i Bausa. Do uzupełnienia 
świętego kolegium kardynalskiego potrzebną jest 
nomioscja tylko czterech kardynałów. 

Petersburg d. 11. maja. Z rozkazu mini- 
stra spraw wewnętrznych, wydawnictwo Gazety 
Sybirskiej sostało zawieszone na ośm miesięcy. 


Teligramy „Gazety Narodowej”. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 11. maja. Według dzisiejszego 
buletynu trwa dalej polepszenie w stanie chorej 
arcyksiężnej Marji. 

Wiedeń d. 12. maja. Wczoraj wieczorem 
wyprawiło kilkusot studentów uniwersyteckich de- 
monstrację przed mieszkaniem profesora Maasie- 
na. Policja ich rozpędziła i aresztowała pleciu. 
Dziś nie będzie żadnych jnrydycznych wykładów. 
W razie dalszego trwania demonstracyj, nastąpi 
niezawodnie zamknięcie prawniczego fakultetu. 

Lublana d. 11. maja. W fabryce prochu w 
Stein wybuchł przedpołudniem pożar w rafinerji 
saletry. Po kilkugodzinnych wysileniach własnych 
i sąsiednich straży pożarnych udało się ogień Zlo- 
kalizować. Życia nikt nie postradał. 

Berlin d. 11. maja. „Biuro Wolffa" zape- 
wnia z najniezawodniejszego źródła, że rządowi 
obcą jest najzupełniej wszelka myśl wniesienia 
ustawy przeciw importowi zboża. 

Berlin d. 11. maja. Reichstag odesłał 
przedłożenie o podatku od wódki do komisji z 21 
członków. 

Paryż d. 11. maja. Goblet odnowił w ko- 
mitecie budżetowym dotychczasowe propozycje 
oszczędnościowe, oświadczył jednak zarazem, te 
jest gotów przystąpić wraz z komisją do zbadania, 
ałali powiększenie oszczędności jest możliwem 

Po wyjściu Gobleta z sali posiedzeń, nznała 
komisja 20 głosami przeciw 5, że proponowane 
oszczędności są niewystarczające i zawezwała rząd 
do postawiania nowych propozycyj. 

Paryż d. 12. maja, Wczorajszą uchwałę ko- 
misji budżetowej uważają jako zupełne zerwśnie. 
Dzienniki utrsymują, że przesilenie ministerjalne 
jest prawdopodobnem. 

Barcelona d. 12. maja. Otwarcie wystawy 
powszechnej zostało odroczone do 8. kwietnia 
r. 1888. 

Florencja d. 11. maja. Król z następcą 
tronu przybyli tu w południe. Królowa przybędzie 
po połndniu, 

Sofia d. 11. maja. Czas zebrania Izby nie 
jest jeszcze oznaczonym. Prawdopodobnie zostanie 
zwołane nie małe, lecz wielkie sobranie. 

Doniesieaia dzienników o nieporozamieniach 
pomiędzy niektórymi ministrami i rejencją, 84 


nieprawdziwe. 
Bukareszt d. 11. maja. Królowa serbska 
przybędzie tn śm cognito w piątek i zabawi 


dwa dni. 

Bukareszt d. 11. maja. Krążą pogłoski o 
bliskiej zmianie ministerstwa. Bratiano zatrzy- 
małby vrezydjum bez teki, Radu Mihai objąłby 
ministerstwo spraw wewnętrznych, Aurelian robót 
publicznych, a Gheorghian rolnictwa. 

Belgrad d. 12. maja. Królowa z następcą 
tronu odjechała z raua osobnym statkiem paro- 
wym do Tara-Sewerynu, zkąd pojedzie dalej ko- 


leją żelazną. Król i ministrowie odprowadzili kró- 
lowę do portu. 


dt, renta złota | 


Lwów dnis 12, maja. (Z Isby bandlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 
żądają 


Kolej gallo. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20525 20825 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 22250 246,— 
Banku bypotecznego gal. po 200 zł. w.a,. 264.— 290.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł,w.a. 215.— 2%0,— 
II. Listy zastawne za 100 sł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6/, —— | == 
= x = 50, . . 99.15 100.16 
x c gal. 59, wyl. 108), pr. 10166 10260 
Banku krajowego 4'/,/, los. w 1. . . 96.- 97.50 
Towarcystwa kred. galio. 5%, . . . . . 10055 101.55 
z kredyt. gal. ziem. 4/, . . 9550 9650 
= kred. gal. riem. 5°/, los. w 371. 10055 10155 
= kred. £. ziem. vilen w411. 9250 9350 

, kredytowego gal. ziem, 4'/4*/, 

IOB „w DZA wz Bakka a — 100 

e kred. gal. siem, 4*|, los. w 561 92.—  98.— 

III. Listy dłażne za 100 zł. 
Gal. Z, kred. włoś. w likw. wy 6 pr.) 3%, 47— D- 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5*/,) 2:/,%/, . - 41— Uu- 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Bnk. 
Gs los, w 15 lat EOT 

IV. Obligi za 100 sł. 
Indemniraeyjne głaswyj. 57, m. k. « . 104.50 105.50 
Kom. bankun krajowego 5%, w. s. I ew. . 100.— 101 
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6°/, w. m. 103.50 105.50 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,%/, . . . 94.50 96.50 
Y. Losy. 

Losy missta Krakowa . wę w we fas 
Losy miasta Stanisławowa |. - 28.50 31— 
VI. Monety 
Dukat holenderski SE | 5.88 6.00 
Dukat cesarski 551 6.08 
Mapolsondor AFP a a 1002 10.18 
Półimperjał rosyjski . 10.34 10.45 
Rubei rosyjski srebcny . . 1-4 1.74 
Rubel rosyjski papierowy . 1.11 1.18 
100 marek niemieckich 6175 6245 


Srebro sa 100 złr, 
Krpony w srebrze Nati mów —— ==, == 
Wiedeń dnia 12. maja gods. 10 min 80 przed 
poładniem. Akcje kredytowe 280.90. Anglo- austrjaukie 
——, Unionbank 20650, Kolej Kar. rę 20625, Ko- 
lej poładniowa 76 —, Benta papierowa — —, oa Galio. 
hip. liaty zast. prem. 4447), Galicyjskie lsty za- 
stawne Banku krajowego 96.—, 4'/,9%/, gal. pożyczka kraj. 
z 1868 r. —.—, f*|, Gal. Hip. listy zastawne —.— 
01 12. Napoleondor 10.05. 

knety =——.—, Usposobienie stało. 

Berlin dnis 11. maja godzina 5 min 30 popoł 
Rosie: banknoty 174.60, Akcje kredytowa 45250, Lom- 
bardy 13950, Galicyjskie 8380, Potycz. wsohod. 55.20. 
Aurtrj. banknoty 160.50 

Paryż 3*/, Renta 8047. 

Wiedeń dnia 11. maja godz. 1 min. 40 popał. 
Apar 17.50, Weg. akcje kr. 254— Anglo-Austr. 104.50, 
Unionbsnk 206 50, Kolej Kar. Lud. 206.—, Nordbahn 246 — 
Kolej Połud. 7575, Kolej Alföld 181*—, Kolej p. Eblż. 
226.50, Kolej lw.-czern. 224.- , Weg. Nordost. 165.50, 
Wiedeń. Commun. 125.50,  Tytoniowe ——, Gailcyj 
indenmuiz. 105.—, Elbetal 10225. Weg. ois. losy r. 124.25 
Landerbank 23225, złota renta węg. 49/, 100.90, Bank- 
verein 91.25, Rosyj. rnbel papier. 1.11.*, Losy węgler. 
120— Kredytowa —,-. Usposohianie: silne. 


węg. 
Bosyj. ban- 


Nades/ane. 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za uią nie przyjmuje. 


4, 

20 

listy zastawne Banka krajowego, jakoteś obligacje 4%49/, 
pożyczki krajowej 


kupują i sprzedają pod uajkorzystniejazemi waronkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia e prowincji 


1 ro" wykonują się bezuwłocznie 
bez doliczenia prowizji 


Wszech nauk lekarskieh 


Dr. A. GODNE 


pe odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynaje od godziny 
9—1 i od 3—5. 
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczaleniu kokainą lub gazem rotwóse- 
lającym (Lnstgaa). 
Bztnczne zęby osadzane na złocie, kauczuku etc. eto. 


Rozsełka codzienna 


1556 2—12 
przednich 


holenderskich 
LIKIERÓW 
fabryczny : 


FABRYKA | 
| 


Pierwszy c. k. komcesjonowany i przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 


pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych 
Wiedeń Alserstrasse 18. 


świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. 
HAY, lekarz. 


Krowianka do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca 1 złr. 
um amm  MaMGi O A | =) 


rów nabyć takżła w znanych 


1125 6— 12 


| 
z 


P 2022000000000202020000009000000040009000440 


Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie 
mięsa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołądka. Tym sposobem karmi się chorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE W SKU- 
TEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA. 
MAJĄCE WSTRĘT DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 


własnego wyrobu korzule, kołnierze i manstcty, jakotet 


aoa i | . 
eE t sztok 50 ct, sztuka 10 ct. Próbki prawdziwych kolorowych materyj franca 


skich na koszule, również mój cennik ilustrowany wisiylam na 


zawiera- 


WINO “re PEPTON. 


CHAPOTEAUT 


Aptekarza w Paryżu 


+ 
> 
$ 
+ 
> 
+ 
ż 
+ 
bd 
; 


>4 SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 
SKŁADY W PARYŻU, Ś, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


«000000000000000009002000909099090000000290000 


Wewiórakiego, Ruckera i Sklepińskiegc 


En detail. 


FABRYKA BIELIZNY 
S. Salter, we Wiedniu, Hauptstrasse Nr. 30. 


kawatki z materji krajowych | zagrani* 
rnych 65 i 1 zł, 15 el. 6 par tmanstetow 


arth 6 kolnierzykow poczwo ycd wh KARWIA R. 


1'20, 1:50, 2, do tl. 2:50; 
żądanie gratis i frenoo BA gromiację. 


GAZETA NARODOWA z Piątku 13. Maja 1887. 


Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie. 


„Poczta Berhomet” 


na Bukowinie. 


szuka Ekspedytora do jazdy 
kolejnej na przestrzeni Berhomet- 
Hliboka jako konduktora. 


ROLNIK 


do samoistnego zarządu średniego lub 
większego folwarku uzdolniony, w ho- 
dowli i leczeniu inwentarza biegły, 
szuka zajęcia. Wymagania skromne, 
a reflektuje na tantiemę z nadwyżki 
dochodu uzyskanego nad możliwy do- 
chód, jakiby majątek przyniósł, będąc 
w dzierżawie. Ugoda na stałą pensję 
także możliwa. Adres: Rolnik w Woj- 
niłowie post. rest. 


Wyborny interes. 


Do wydzierżawienia od czerwca br. 
jest piękny majątek blisko Lwowa, 
składający się z dwóch odrębnych fol- PZW zi 
warków najlepiej zbudowanych, z któ-| Gp 
rych każdy zawiera po 500 m. dobrej, 
roli i po 130 morg. doskonałych łąk. 4 
Bogate inwentarze oddane zostaną nap 
spłatę ratalną. Obsiewów około 800 U 
morg. Czynsz po 6 złr. z morga przy ġ 
niskiej kaucji. Majątek nigdy jeszcze gimnastyce 
nie był wydzierżawiany. 0 przyjmuje w tym roku tak jak lat poprzednich pacjentów 

Szczegółów udzieli A. Teodorowicz, kY4 w | do skombinowanego wodoleczenia (hydroterapji)"w ewoim sa- 
Lwów, ul. Czarnieckiego l. 24, f A kładzie PRA is Klementówce w Zakopanem 

od lgo Czerwca 
I ©|; wysyła na żądanie kryty powóz zakładowy do stacji „Cha- 
$ N bówki* na koleji Transwersalnej. 2177 1—3 


r | | 
0 W OŚCI Poczta i telegraf w miejscu. 
m > | licytacyjnym do rąk komisji swe należycie sporządzone, ostemplowane i 


GOCOOQ0QO0OQ0OQQQOCOEC) opieczętowane oferty, w których wyrazić należy słowem i cyfrą kwotę 
ofiarowaną tytułem ceny kupna, oraz dołączyć kwit na złożone w kasie 


LEWANCNY, satyny | kretony Zakład zdrojowo - kąpielowy miejskiej wadjum, wynoszące 109/ę od ofiarowanej ceny kupna. 


O bliższych warunkach dowiedzieć się można w III. Departamen- 


na suknie damskie Q lee Magistratu w godzinach urzędowych przed terminem licytacji. 
w największym wyborze, po cenach COA Lwów dnia 28. kwietnia 1887. 
niskich, poleca A dż 


MAGAZYN (Stacja pocztowa i telegraficzna. Z Magistratu król, stoł. miasta Lwowa. 


Fabryka i skład Kapeluszów SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW 


słomkowych i filcowych 
dla pań, mężczyzn i dzieci 


istniejący od 37 lat we Lwowie 
pod firmą 


JÓZEF TEGISCHER 


prsy placu Murjackim l. 5. w hotelu Francuskim, 
zaopatrzony w wielki zapas wiedeńskich q franeuskich kapeluszów 
damskich i męskięh dla dzieci na 
gag” sezon wiosenny i letni. -g 
Magazyn i pracownia modniarska posiada obfity wybór kapeluszy, 


ubranych damskich , bogaty wybór kwiatów paryskich piór, ror- 
maitego gatunku . inne stroiki , wchodzące w zakres modniarski. 


Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatwiają się najszybciej i 
najstaranniej tak co do wykonania, jak taż gustu 


po umiarkowanych cenach. 


Mynek L 88, we własnym domu 
poleca: 


Do fabrykacyj wody sodowej | Do maszyn dla fabryk wody sodowej 


== E Kwas siarkowy, Magnezyt, Soda bicarbona. | Płyty gumowe, Węże gumowe, Rary cyno e, 


Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie, Na żądanie wysyła wzory i kompletne cenniki bezpłatnie franco. Vil | 


SE OSOA tA wrz 
00. 


Wszelkie informacje 
co do pewnej i korzystnej lokacji kapitałów 


udziela chętnie jak najdokładniej 
ustnie lub pisemnie 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 


Stacja klimatyczno - lecznicza. 


Dr. WENANTY PIASECKI 


specjalista w hydroterapij, ortopedji i leczniczej 


À do J.. M. 8013/887. 2152 3-3 


Ogloszenie, 


W dniu 17. Maja b. r. 1887 odbędzie się w III. Departamencie 
Magistratn o godz. 1Otej przed poludniem pnbliczna licytacja celem 
sprzedaży pozostałego gruntu z realności pod lk. 133 i 1343), we 
y Lwowie prey rogu nliey Żółkiewskiej i pisca Krakowskiego poło- 
į żonego, w przestrzeni około 65 sążni kwadratowych, a to za pomocą 
[ pisemnych ofert, 

Jako cenę wywołania ustanawia sie kwote 9.000 złr. w. a. 
id Ubiegnjący się o nabycie tej realności zechcą wnieść w terminie 


bpa nie 


U podnóża Tatr w Galicji 


ochronną. 


Amsterdamer Liqnemr-Fatnik-Oomarenait-Oosctlsckafł in Midline bei Wen, 


ocen EEO O ERETO.) e 


KAN ef y N Otwarcie pory kąpielowej dnia 26. maja, zamknięcie 15, września. : a z pe eh. DOSi wany 
j IKE Ma ; ? ; 
P, | WADE: } 3 AN W pobliżu stacji kolei Naddniestrzańskiej „Drohobycz” posiada: sławny od- Zdrojowisko solankowo - borowinowe : sg dO 
d Zt L 66 dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej zdrój solankowy, należący według ze- | 
pod „Ziotym Lwem szłorocznej analizy profesora Radziszewskiego do najsliniejszych I zupełnie do wody iZ kad h d 
we Lwowie. Imorskiej podobny a nadto 8 razy silniejszy Fandita borovinejyatigje slar- aka y ropatycz::y 
í : i 3 lezane, namuł siarczano-soiny, trzy źródła do picia solne, zawierające sól glauberską Ą s isena DA] 
Próbki na żądanie odwrotnie pocztą franco. zdrój moczopędny „naftowym“ brd żętyca i mieko z kuracja za pomocą massage SS b (Onivaragl Speisen - Pn Tek | 
00000000000000000000000000! *lekirykl. h = dr. GŚlis we "Wiedniu. 
© Choroby, których w Peak. leczenie + zau Rawa gościec i dna; F'7 t0d r. 1857 artykuł handlowy. — Protokołowana firma.) 
przewlekłe choroby przewodu pokarmowego, macicy, skóry, kości ustroju nerwowego, A 3 / , | . 18: EZ ; 
Sktad kawy i zołzy, otyłość, wypoeiny, piasek nerkowy, nieżyt pęchersa itd. à otwarty od 15. eos Położenie PIE 3. klimat zdrowy podkarpacki; Środek dyetyczny, dotąd niedościgniony w swej skuteczności na łatwe 
Artura Kościekiego Nowe ła-ienki. mieszkania z naługą piękne, wygodnie nrządzone i w piece urządzenia Najwygodniejsze ; kuchnia doborowa w zarządzie własnym. — rozpnszezenie (szczególnie) z trudnością dających się trawić potraw, na tra- 
iegodsi $ zaopatrzone, e p wa. i jA kar 0 PRA. RAE 4 fe Poczta, telegraf i stacja kolei państwowej w miejscu. || wienie i przeczyszczenie krwi, na odava i wzmocnienie organizmu. j 
ra kapela. Położenie zdrowe, podgórekie, liczne cieniste spacer , : : : i zy | 
w SO Apteka i skład wód mineralnych w miejscu. W pierwszym i ostatnim Nowo urządzone „KĄPIEŁE SŁONECZNE* (Sonnenbder). ya HU BSE Oran r i A eE pel | 
i y sezonie pomieszkania w domach zakładowych o 30°/, tansza, EŃ P Przyjęcie do leczenia hydropatją od I. Maja. || trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek, osła- 
$ P W roku bieżącym ordynować będxie w Truskawon: Dr. Aurel Plech oes. król, Bliższych obiaśni dzielą i świeni bieniu członków, katarom żołądka lub dyspozycyi do tychże, cierpieniom 
CJ radca z Jarosławia PA) ki DET GO sk 2 gi Polsk gh I| hemoroidalnym , skrofułom idźczće żółtaczce. ehronicznym wyrzutom 
+23 Uhogich ehorych, którzy wykażą się świadectwem nbóstwa potwierdzónem Dr. Aleksander Medwey || naskórnym, PorjadyczaBd bolu głowy, glistom i kamietiowi, anesan t 
EC | przez e. k starostwo uwzględniać się będzie wedle możebności tylko w pierwszym 2139 3—? lekarz kierujący. || przeciw zakorzeniomu gośćcowi i tuberkułom. | 
< i ostatnim sezonie. A -=m Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenża tak przed rozpoczęciem | 
m 2176 1-8 Zarząd zdrojowy. Cena | knraoji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
a wielką putelkę || usługi. 
; | Skład dla Galicji I Bukowiny znajduje się u nastop ysh nów: 
$ S j H r dipy E ŁU | | We Zwowie: w apt P. Mikolascha, Zyg. Ruckera, A. Sklepińs lego, I We- 
pne * 1 | ^ 1.25 kr. | wiórski apt; w Krakowie: w apt, Konstantego Wiszniewskiego, A. Siedlec- | 
WE LWOWIE Mamy zaszczyt oznajmić Szanownej P. T. Publi- ń ią Ee KYRA w p Z Józef Barber apt.; n | 
Ą ; gn. Schnircha hand., ©. Altha apt., Golichowskiego apt.. F. Krzyżanow- 
Paican L. zał czności, że skiago apt., W. Beldowicza apt.; w Brodach PoE era apt; w Doren 
poleca debrą i wydatną kawę spro- n Koszyńskiego r»uczyńekiego kup., Willib Beldowicz apt.; w omyś 
wadzoną wprost od producentów z H O T E L AN GI E L SKI E Stenzel apt; w Sadagórze: D. Hubinowicz apt., w Storożyńcu S. Kalka 
Ameryki połndniowej. apt; w Zarnowte: u A. Wielogórskiego kup. i L. Chodacki apt; w Tarnopo- l 
Koata ji So RE =o LUF" e są napoje smaczne i strawne w najwyższym lu: Fr. Jamrógiewicz; w Zaleszczykach u St. Szymonowióza.e w | 
1 kilo złr. 1.70 i zł. LO, Skład eentraln i iennie): | 
a i -y p 3 y (wysyłki pocztą codziennie): | 
na prowincji: nadal pozostaje Wenas OTZA ządzie. Licząc na łaskawe stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet- 
43], kilo złr. 8.70 i 9:15 franko. ż względy staraliśmy się zaprowadzić możliwe ulepszenia. opniu, Poe M J Wiedeń, Stefansplatz (Zwettlhof). 
Nic mam wcale tych gatunków : z i niejszych owoców. e Cena pudełka wielkiego 1 zł. 26 ct., mniejszengo 84 ct. 1119a 2—6 
s kawy, które inni pod nazwą moje- HA 2179 1—3 Przeđsiębtorcy. A Uprasza się PT. Publiczność, by wyraźnie żądano Universal- Speisen 
EANA DE Ep dO. sda g j szpodpodpodj: > Można je nahyć we wszystkich iopszych sklepach korzennych. pulver dr. Gólis i dokładnie baczono na naszą protokołowaną markę 


Ogłoszenie. = 


Towarzystwo tkaczy w Korczynie 


ogłasza niniejszem sprzedaż świeżych czysto lnianych wyrobów, 
po najumiarkowańszych cenach , a to: 
Płótna cienkie na kosznle sztuka (384 metry) 84 otmtr, szerokości 


po złr. 26, 22 i 18.50. 
| Płótna grubsza na koszule i kalesony, od 70 do 80 ctm. szer. po 


TUBEN 


Zakład kąpielowy siarczany 


20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca 
(Stacja telegraficzna i poczta w miejsco.) 


Początek sezonu 20. Maja. 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 8. 


° ° 15, 14, 13, 12.50, 12 i 10. 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 Płótna na prześcieradła bez szwu 165 i 150 ctmtr. szerokości Choroby uleczalne: Reumatyzm mięśni i stawów, dna. obrzęk kości po 
po złr. 30, 28 i 26. zwichnięciach, złamaniach, nerwobele, nerwice, niedowłady i porażenia. 
4 Choroby skóry, wypryski, osutki, liszaje, zołzy czyli skrofuliczność i za- 


starzała kiła. Cierpienia kobiece jak białe upławy, obrzęki naokoło maci- 
czne. Choroby płuc jak katary oskrzelowe, rozdęcie płuc itd. 

Środki leczniczo : Kąpiele siarczane, szlamowe, łaźnia parowa, przy- 
rządy hydropatyczne tusze, kąpiele rzeczne, leczenie elektrycznością i 
massażą — gimnastyka 2151 

Urządzenia | rozrywki: Dwie restauracje katolickie, jedna izraelicka, 
mleczarnia, sklepy, muzyka zakładowa 2 razy dziennie, park 30 morgowy, 
czytelnia, sala balowa z reunionami co tydzień, bilard, kręgielnia, strzel- 
nica, fortepian, msza w kaplicy codziennie. 

Pomieszkania z kompletnem urządzeniem hotelowem od 50 et. do 
1 złr. 20 et. na dobę. Dla mniej zamożnych goścel pokój z kuchenka 1 


1772 14—1 Dymy cienkie i grube 85 i 75 ctmtr. szer. po złr. 15, 13 i 12. 
wydaje Zegeltuch cienki i gruby po złr. 12 i 10, a w paski gruby po 8 złr. 
Obrusy cienkie szer. 180 i 120 ctmtr, szer. (łokieć pol. 60 ctmr.) 


po 65 i 60 et. 
Obrusy grubsze na 150 i 120 ctmtr. szer. (łokieć) 60 ctmtr. po 45 i 35 ct. 
Serwety cienkie 1 tuzin złr. 3.60, grubsze 2.40, kawowe 1.20. 
Serwety Ścierkowe 1 tuzin złr. 3,24, ścierki do szkła 3 złr. 
Ręczniki cienkie 1 sztuka (84 metry) złr. 7.50, grube 6.50. 


Ręczniki szare szerokie złr. 7, a gruksze i węższe 6 złr. 


Po Z 30-dniowym wypowiedzeniem Chusteczki do nosa złr. 3.50, z czerwonemi szlakami także 3.50. urządzeniem 50 ct. dziennie, miesięeznie 12 złr. Zniżona cena jazdy 
d pria płócien uskuteeznia się w całych i pół sztukaeh. Obrusy, pocztowej miedzy loyomem a Ja on OBRA > at, dA osoby. 
0; ` ] ] ręczniki i zegeltuch na łokcie i sztuki. akier zakładowy z Gródka 40 ct. od osoby. 
5% z 90-dniowym owledzeniem s i W sezonie I. od 20. Maja do 20 © „ od 20. 
lo 90 wy wyp Doskonałość wyrobów, poręczają rozliczne pochwalne listy. eony pomicszkań o 20 be 'ntżeze > ua CZYM mim, 
j ona 1 bu końcach stampilia : „To-- władectwami ubóstwa, przez e. k, starostwo uwierzytelnionemi, otrzy- 
Przedrnk nie będzie opłacony. Iyrekcja. F A ina Roe a m, EAN A he mują znaczne ulgi. ; : 


Zarząd zakładu zđdrojowego w Lubieniu. 


maadam zał Jek sic, Dyrekcja. Zacrzystca M areo dana 
| TPF VHE SKŁAD KOMISOWY  SZYRTINGI, SZYFONY 
i 
| 


sztuka 40 metrów od złr. 8:20 do złr. 18:50, metr od 20!/, ct. 


, > Cik: . Fabryki do 47 centów. 
Materace na drewnianych sprężynach. Z wo. | BDOTNA imie hawekiiaie 


(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6'20 do złr. 7:65, 
1 metr od 261/, et. do 38 cent. 


6 zir. e 


E `- RER + 


Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, Floridasy 


6 polecają 


6 zir. 


zastępują sienniki słomiane i druciane leithne [Il W If 
utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów 1 szpitali. — Przy więk- Benedykta Schrolia Syna 
szym odbiorze odpowiedni opust z cen. we Lwowie, plac Marjacki l. 8. 


D Przy zamówieniach należy podać wewnętrzną długość i szerokość łóżka. %5 zz , 
Główny skład we Wiedniu, I. Neuer Markt nr. 7. 1280 11—? i Braunau. | DEF Cennik fabryczny na żądanie franco. E 


ZZ NN NZ 070 PA AHA A } 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera r Spółki. (Telefoan Nr 174 A) ý 
LS 


